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Kraków 13 marca, 


-Podaliŝmy przed kilkoma dniami wiado- 
mość urzędową 0 zamianowaniu X. Sylwe- 
stra Sembratowicza sufraganem Metropolity 
lwowskiego r. gr. Pragnelibyśmy ujrzeć 
w tym fakcie początek nader pożądanego 
ulepszenia tak dla ruskich, jak i dla ła- 
cińskich dyecezyj w Gralicyi. Wiadomo, że 
są zbyt obszerne, że z jednej dyecezyi ga- 
licyjskiej możnaby zrobić sześć albo ośm 
włoskich, dwie albo trzy frąncuskie lub 
belgijskie; a ta ich rozległość tem bardziej 
jest dotkliwą, że dostojni Pasterze, którzy 
nasze katedry zajmują, w swoim wiekn po- 
deszłym, w starganych gorliwą pracą si- 
łach, znajdują niemałe utrudnienie przy speł- 
nianiu swych wysokich i dla serca swego 
najdroższych obowiązków. Nikt nas nie 
obwini o przesadę, ani o chęć ubliżenia 
osóbom, dla których mamy najwyższą cześć, 
jeśli powiemy, że obecne siły zarządu ko- 
ścielnego w Gralicyi nie odpowiadają już 
życiu religijnemu, które się u nas wzmaga 
z dniem każdym i jego najpilniejszym po- 
trzebom. To każdy widzi i czuje, choć nie 
każdy może z tem się odezwać. Dość przy- 
toczyć, że parafie mało albo wcale nie są 
wizytowane, że nowe kościoły nie poświę- 
cone, że ludność w większej części nie 


bierzmowana. Są okolice, które od lat kil-| Metropolitę, którego osobę i zdanie wysoko | 


Ale wróćmy do metropolii ruskiej; ciesz- 
my się na teraz tem, cośmy”otrzymali: dwumi- 
lionowa dyecezya nie będzie odtąd ciężyła 
na barkach jednego człowieka. Nominacyę 
biskupiego pomocnika wiązano w dzienni- 
kach mylnie z obsadzeniem dziekanii kapi- 
tulnej. Jażeśmy ostrzegli, że w zasadzie te 
dwie sprawy nie łączą się z sobą. Na za- 
mianowanie X. Sylwestra Sembratowicza 
sufcaganem, jeszcze z wiosną zeszłego ro- 
ku zgodził się Papież, Rzym i X. Metro- 
polita i w tym względzie nie było trudno- 
ści. Cały kłopot a raczej opóźnienie po- 
chodziło stąd, że współcześnie wakowała 
wspomniana dziekania. Obsadzenie tej pier- 
wszej godności w kapitule metropolitalnej 
ruskiej jest wyłącznem prawem Stolicy 
Apostolskiej, i potrzebowała ona tylko po- 
rozumieć się z rządem; lecz przez łatwo 
dającą się zrozumieć względność, Papież 
chciał poznać życzenia X. Metropolity w tej 
mierze. Otoż, tutaj dopiero nasunęły się tru- 
dności. X. Metropolita, powodowany zapewne 
głosem przyjażni i pamięcią. wieloletnich u- 
sług, miał na myśli kandydata, który nie odpo- 
wiadał zupełaie życzeniom Ojca Sgo i rządn. 
Toczyła się o to bezskutecznie koresponden- 
cya. Ojciec Sty posuwając swoją wyrozu- 
miałość aż do najdalszych granic, dłużej 


roku opóżniał nominacyę, chcąc czcigodnego |jest ustaloną, będzie umiał zgodzić się na 


kunastu lub kilkudziesięciu nie widziały |poważa, nakłonić ku swojej chęci. Naresz- 
swojego Pasterza. Powtarzamy, że nikomu ||cie, zaszły we Lwowie okoliczności, które 


z tego powodu nie chcemy robić zarzutu. 


kazały mniemać, że X. Metropolita zmieni 


Najlepsza wola tam nie wystarczy, gdzie|swą opinię i przekona się, że kandydat 


sit niedostaje; ale niemniej dla tego inte- 


przez niego upragniony, chociaż w gronie 


res Kościoła, wiary i dusz cierpi na tem|wyższego kleru może mieć jeszcze stronni- 
bardzo; a rzecz prosta, że ta szkoda odbi-|ków, to jednak przez ogół duchowieństwa, 
jać się musi tak dobrze pod kościelnym |które jego przemożnemu wpływowi podda- 
jak politycznym względem, tak dobrze pod|wać się musiało, z niechęcią jest widziany, 


moralnym, jak ekonomicznym. Jeżeli Arcy- 
biskup poznański pod rządem protestan- 
ckim miewał. dwóch sufraganów, jeżeli 
w dawnej Polsce każda dyecezya liczyła 
jednego lub dwóch pomocników, czemużby 
i biskupom galicyjskim podobna pomoc od- 
mówioną być miała, skoro nieodzownie jej 
potrzebują i nie wątpimy, gorąco jej pra- 
gną,. Wydatek. na tych dostojników kościel- 
nych byłby nader drobny, można powie- 
dzieć, nie nie znaczący, wobec ogromnych 
korzyści, jakieby przyniósł dla kraju i pań- 
stwa. Być może, że ta sprawa przydania 
sufraganów biskupom galicyjskim, jakkol- 
wiek przypuszczamy, że w decydujących 
kołach była poruszaną, nie jest w tej chwili 
"jeszcze na czasie; nie wahaliśmy się je- 


że ciążą na nim, słusznie czy niesłusznie, 
różne podejrzenia, że więc nominacya jego 
w obecnym czasie, byłaby niewłaściwą, nie- 
przyzwoitą, zamiast pożytku, szkodęby przy- 
niosła. Te powody były aż nadto dostate- 
czne, by Ojca Sgo skłonić do zamiano- 
wania, w porozumieniu z rządem, X: Syl- 
westra Sembratowicza dziekanem kapitul- 
nym; i ta nominącya. jest już obecnie faktem 
dokonanym, i tylko nie wszystkie formal- 
ności kancelaryjne w Wiedniu i w Rzymie 
zostały dotąd załatwione. 

Ostatniemi dniami chodziły pogłoski o ja- 
kims memoryale, zaniesionym do najwyż- 
szych afer, którego celem było powstrzymać 
rzeczoną nominacyę, jakoby ubliżającą star- 
szeństwu i zasługom innych kandydatów. 


dnak skorzystać z okązyi, aby jej dotknąć |Memoryał taki nie dziwi nas bynajmniej i 


mimochodem, gdyż wiemy, jak gorąco kraj 
nasz załatwienia jej pożąda, jak wierni nad 
"tem boleją, że kierunek, pobudka, zagrza- 
nie do dobrego, jednem słowem źródło ży- 
- cią religijnego nie zawsze płynie, skądby 
płynąć powinno. 


Część [iteracko-artystyczna, 
Z PODRÓŻY DO KIJOWA. 


WE. 


(S. K.) Słyszę, że przygotowują apartamerta 
dla ks, Dundukowa; tym sposobom i tutaj ma swój 
odblask wielka polityka, craz stojąca na porządka 
dziennym tu zieaność w wykonaniu traktatu bor- 
lińskiego. Ks, Dandukow uszczęśliwiwszy Bołgarów 
konitytacyą, przybyłby setem do Kijowa, aby odpo- 
cząć po. tem wycileniu liberalismu wśród wszy- 
atkich rozkoszy arbitralnych rządów. zatrutych. jo- 
dnak: obecnie nie jedną goryczą. Jedynia w etosun- 
ku do ludności polskiej zachowały one dla prokon- 
Bulów całą swoją słodycz, aczkolwiek straciły Świe- 
Żość. W katka zapewne tej samej lcgiki, która. 
pozwala jednocześnie nadawać Bułgerom konstytu- 
cyę i załatwiać patycyg o nig dla Rosyi wyrazem— 
nigdy! prowincje zabrane uważane są i ogłoszone 
jako rosyjskie a rządzone dotąd jako kraj podbi- 
ty. Osoby urzędowe a odznaczające sią polakożer- 
czością nie 'przestają występować z teoryą obcokra- 
jowych i przybyszów stosojąc bez różnicy te wyra- 
zy dò najdzwniejszych rodzin ruskich, których przod- 
Rowie Spoczywają w Ławrze. Pojechałem dziś nad 
Dniepr, który jaż zaczyna puszdzać, a podobno 
wspaniałym jest, kiedy całkiem wyzwoli sig z wię- 
zów zimy i nadbrzeżną zalewa okolic nie wyjmu- 
jąc części Padołu. Przejschałam przez mest miko- 
łajewski, który jest niezaprzeczenie wielkiem dzie- 
łem i nosi na sobie znamie człowieka, który go 
wybudować: kazał. Często natara, pe daosi bunt tam, 
gdzie go podnieść nie mogą ludzie. Po wybudowa- 
niu tego olbrzymi: go mostu,- Dniepr. raptem zeio- 
ni? koryto, tak, że most stanął nad piaskami. Æi- 
two. pojąć gniew monarchy, któremu wówczas niki 
nieśmiał stawić oporu. Dniepr jednak nie został 
wychłostany, a za pomocą kosztownych robót skie- 
rogano, bieg, jego w dawne koryto. Dziś most ten 
łączy. z Koba „jakby. dwa państwa, odmiennym ule- 


a O MZ 


nie budzi niepokoju. Nie jestto żaden akt 
mający urzędową wagę; raczej jestto wyraz 
żalu, wywołany przyjażnią i względami ko- 
leżeństwa, o tyle więc szanowny. Ale brak 
mu i prawnej i racyonalnej podstawy. Jak 
na biskupa nie zawsze powołują najstarsze- 


w z 


go w dyecezyi wiekiem i godnością kapła- 
na, tak i dziekanem kapitulnym niekonie- 
cznie powinien być ten, którego wpływ był 
największym, zwłaszcza jeżeli ten wpływ 
widocznie był za wielki i okazał gię z wielu 
miar dla Kościoła i państwa szkodliwy a 
uciążliwy dla duchowieństwa. Zresztą cho- 
ciażby serca: i głosy niektórych członków 
kapituły przechylały się do pewnego czasu 
na stronę innego kandydata, to żadne po- 
dobne niebezpieczeństwo nie zachodzi ze 
strony X. Metropolity. Jak każdy człowiek 
piastujący godność wysoką, może i X. Me- 
tropolita znaleść ludzi sobie niechętnych i 
różnym ulegać sądom, ale między najmniej 
jemu życzliwymi nie spotkaliśmy takiego, 
coby śmiał podawać w podejrzenie jego 
wierność dla Stolicy Anostolskiej i przy- 
wiązanie do Ojca Sgo. X. Metropolita, je- 
steśmy o tem najmoeniej przekonani, jest i 
pozostanie do śmierci wiernym synem Ko- 
ścioła, posłuszny nietylko rozkazowi ale 
nawet życzeniu i inteneyom Ojca Sgo, i ża- 
dne pokusy nie sprowadzą go z tej drogi, 
choćby ręką najbardziej zaufaną podsuwane 
mu były. I przyjaciele i nieprzyjaciele toż 
samo zarówno mu przyznają. Dlatego nie 
wątpimy, iż gdy się dowie, że w sprawie 
dziekanii wola Ojca Sgo niezmiennie już 


nią, dobrą wolą, chociażby mu przyszło roz- 
stać się z myślą, do której nawykł i zadać 
gwałt głosowi serca swojego. 

Dodamy w końcu i tę uwagę, że godność 
dziekaństwa kapitulnego nietylko nie jest 
w sprzeczności z shfraganią, ale owszem 
jest jej logicznem następstwem i jakoby 
uzupełnieniem. Lepiej od nas wie.o tem 
X. Metropolita, że ten tylko przynieść może 
istotną pomoc w zarządzie tak dobrze dye- 
cezyi jak kapituły, kto wraz z nim ucze- 
stnikiem będzie apostolskiego urzędu, a przez 
to samo (jeśli nam świeckim wolno tak wy- 
razić się) kto będzie miał udział. w darach 
Ducha Sgo, jakie na Biskupa spływają. 
Sympatye osobiste, a choćby wdzięczność 
gama, w sercu zacnem i w umyśle rostro- 
pnym, nie mogą przeważyć tylu względów, 
które i przywiązanie synowskie dla Papieża, 
i wierność dla Monarchy i dobro archidye- 
cezyi, a w końcu i głos publiczny jedno- 
stajnie wskazują. 


KORESPONDENCYA „CZASU" 


Lwów 12 marca. 


O Zwołana przez Namisstnictwo snkiata w spra- 
wie handlu zbożowego obradzje od trzech dni i dziś 
ma użończyć swo posiedzenia. Celam zachowania 
nie tylko rezultatów sle i samego toka obrad do- 
puszczono do ankiety stenografów i przebieg narad 
zostanie ogłoszony w urzędowej Gazecie Lwowskiej. 
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Tymczasem podaję kilka ogólnych szesegółów. An- 
kista jest ¡bardzo liczna. Przewodniczy jej Sam 
Namiestnik, a z wyższych ursędnizów biorą w niej 
udział wiceprezydent Zaleski i radcy Ozlecki i Loebl; 
z innych zaś zaproszonych marszałek Krajowy hr. 
Ludwik Wodzicki r p. Józzf Wereszczyński z Wy- 
działa krajowego, a dalej pp. Abrahamowicz, Au- 
gustynowicz, Baruch, Borkowski, Brykczyński, Hoch- 
fałd, Lazarus, Lewicki, Lipp, Kallir, Pajączkowski, 
Piłat, Simon, Sochor, Wodzicki Henryk, Zyblizie- 
wicz i kilzu isnycb. Rsprezentanci kolai mieli ob- 
darzyć członków ankisty bardzo ciekawómi sesia- 
wieniami dotyczącemi kandla galicyjskiego, szczegó!- 
niej kolej Karola Ludwika dostarczyła w tym wzglę= 
dzig zajmującego matsryafu. Ażkieta po przepro- 
wadzeniu ogólnej dyskugyi wybrała komikyg w tym 
cela, aby ta ułożyła propozycygę do wniosków szego- 
gółowych. Na tej podstawie udało się istotnia Ekró- 
wić znasznia obrady i zgromadzenia doszło do po- 
tózuwienia w sprawia składów zbożowych, których 
ałożanij uznano za poźądzna i uchwalono rezolucya 
zmierzająca do przeprowadzenia tój myśli. Dzisiaj 
toczą rig cbrady nad sorang taryf kolejowych, i 8po- 
dziawają sig ożywionej dyskusyi; reprezantanci Kolei 
zapewne zechcą dać wyjaśnienia pód względem po- 
lityki jakiej koloja mają zamiar trzymać się na przy- 
szłość, oraz co do ustępstw, jakie cna sems uznają 
za możliwe i Konieczne. 

Zwołanie Sejmu, którego tu oszekiwano z pown?- 
ścią po Wielkiej Nocy, zaowu podobno stało się 
wątpliwem, albowiem potrzeba bgdsia, aby Rada 
państwa obradowała nad niektóremi przedłożeniami 
w sprawie Bośni i Hercegowiny, a posłowie nis- 
mioccy żywią ochotę, aby w maju Rada państwa 
jeszcza była zebraną. Podobno wzgląd ns wykonan'e 
traktatu berlińskiego ma kierować człoakami Isby, 
a rząd nia mając badżətu do pewnego stopnia musi 
wchodzić w kompromis ze stronnictwami decyduję- 
zemi w Izbie. Taką więc rzeczą zwołanie Eejmów 
na wiosnę chociaż nia wykluczone stanowczo, wsze- 
iako stało się mniej prawdopodobnea i chyba rząd 
zachce przyspieszyć wybory, aby w ogóle wynaleść 
w jesieni kilka tygodni wolaych do odbycia Sesyi 
sejmów krajowych. Trwania Rady państwa baz przer- 
wy prawia przeradza sig w system zgubny, tom 
więtej, gdy. ciało to nie daje ludności żadnych waż- 
niejszych ustaw, nie pzzyczynia się polapszania do- 
brobytu ogólnego, czemby usprawiedliw.ć można 
potrzeb całorocznych niemal obrad. Mimo ciągłego 
trwania Rady państwa w ciągu całej Sześciolażniej 
kadencji nis przyszła Żadna ważniejsza ustawa do 
akatku; sni procedura cywilaa, aui kodeks karny, 
ani ustawy podatkowe nie zostały. uchwalone. Rada 
państwa wysila się na mięszanis się do Spraw ad- 
miuistracyjnych, lub do drobniejszych uchwał zwykla 
pozostawionych egzckatywis a to za szkodą powagi 
rzędu, i nawst własnej. Bilans czynności Rady pań: 
stwa z kcńcom kadencyi okazuje jałowość tego ciała 
i powinien być przedziictsm wielziej rozwagi Wy- 
borsot, którzy przecież opłacają drogo każdy dzień 
obrad. 

Z początkiem miesiąca pojawiło sig tataj wiels 
ar: bra w obiega. Uczgdnikom rządowym wypłacano 
część pansyi w gotówce, a inni także mogą dostzć 
tyla Brabra ile kto che. Pabliczność tak odwykia 
od widoka brzęczącej monety, ża nie nieraz żądają 
teraz od cenia do trzech za zmianą Srebrnego gul- 
dena. Zapomniano zupałnie, ża papier tylko repra- 
zeatuja srebrna pieniądze i uważają raczej papio- 
rowy pieniądz za istotną montz. Wpływa ma to 
uspogobienie i ta okoliczność, ża bank wypłaca 
w grabrza i mienia swa papiery na ropra, ala nie 
jest do tego prawem obowiązany. Otóż wobec spadku 
srebra w ostatnich czasach, ludzia nis zastąńkwia- 
jgcy sią bliżej nad stogunkami pienigżnemi zdaje 
się ulegają obawie, że srebra może jeszcze więcej 
spadać, a wówczas bank Narodowy znowu cefalo 


gające ustawom. Po lewej stronis Borystsnu w gu- 
bernii czernichowskiej obowiązuje ogólne dla ce- 
garstwa prawo, po prawej kraj i jego miaszkańcy, 
znajdują się wciąż pod prawem wyjątkowem, któ- 
tego Fzezegóły zbyt dobrze są znane. Niezrównany 
jest widok z drugiej strony mostu na Kijów, ale 
w jednej chwili zasłoniła go gęsta mgła jaka Gia 
widzi tylżo nad morzem, a która często Big nad 
Daieprem pojawia. Musiałem wrósić do doma i 
ledwie dostrzedz megłam olbrzymie schody spada- 
jące z góry ławroskiej do Dniepru. 

Znaczna i bardzn, na pierwszy juź rzut oka u- 
derzająca zachrdzi różnica między Wołyniem, a 
Ukrainą, a szezególniej Kijowem i brzegami Dnie- 
pru. Wszystko iu różne począwszy od fizyonomii 
kraju i rysów twarzy luda. Na Wołyniu widoczniej- 
Szy jest wpływ cywilizacyi polskiej i sąsiedztwa Za- 
chodu; bardzo słaby zaś odblask cywilizatyi bizan- 
tyjskiej. Tataj wprost przeciwnie. Jak już zauwa- 
żyłem, nigdzie dopatrzeć się nie mogę śladów pa- 
nowania polskiego, a w zamian Kozaczyzna zatarta 
dziś zupełnie, nie zatarte pozostawiła znamiona; 
ale przedewszystkiem piętno swoje wycisugła tataj 
cywilizacya bizantyjska głównie przez cerkiew i 
w cerkwi, gdzie przechowała ig w stanie mumij, 

Był czas nie daleki, bo przed 1863 r., w któ- 
rym istotne życia pozacerkiawna polskim płynęło 
tutaj prądew. Polskość zajmowała przeważne misj- 
ses oraz niejedną pozycyę zdobytą wyższością Swej 
cywilizacyi s może charaktsra narodowego. Zapew- 


niaj renio, że w Samym Kijowie */,, ludności mó- 


wiło po połsku, Rosyanie zaczęli prawie bez wy- 
jątku mówić po polsku, Bzyldy na sklepach były 
polskia; teatr polski zakwitł. Od 1863 r. wszystko 
jazby jakąś złowregą róBzczką zmienione na wywiót. 


Polski język wyjątkiem, z Rosyżn tylko starzy. josz- 


cza nim mówią, z młedych żaden; silny posterunek 
zniesiony, zarąbany, forteca z ziemią zrównana; 
gdzieniegdzie jeszcze zapomniana placówka stojąca 
mężnia i wytrwale na warcie. Wnoszę ztąd, ż8 
nikt większych, znakomitszych , głębiej Eięgających 
nia oddał w tych stronach rosyanizmowi usług 
od wypadzów 1863 r. i ża zamiast Chmielnickie- 
mu, Rosyanie powinniby. wystawić pomnik twórcóm 
owego ruchu, a głównie tym, którzy w niepojętym 


szala i upojenia, dla fikcyi Polski cd morza do 
morza, nie zawahali sią przenieść fikcyi zbrojne- 
go powstania w ta strony. 

Bsłem w niedzielę ne nabożsństwie w kościela 
katolickim wznoszącym Się Ba wzgórzu. Kościół 
architektury nieco ciężkiej, wzorowo jest utrzymany, 
i nie potrzebnję dodawać jsk miłe, jak podniosłe 
sprawia wrażenie. Był on przepałnisny. Kijów liczy 
do 15 tysięcy katolików. Kszanie czytane z manu- 
skryptu po polsku. Jak wiadomo nawet temu csta- 
tniema Świadectwu ludzkich uczać, które tutaj zwis 
się tolerancyą, grozi od dawza zò strony fanatyzmu 
miebezpieczeństwo, którć podobno właśniś w tej 
chwili znacznie kię wzmogło. Do wszystkich niezli- 
czonych sprzeczności które gię tu napotyka zaliczyć 
należy, że kiedy w cerkwi używanym jest język 
starosławiański umarły, którym jak mi powiedział 
pewien Rosianin, faden obecnie naród słowiański 
nie mówi, istnieje dążność wprowadzenia do kościo- 
ła katolicziego języka rosyjskiego. 

Do najzajadlejszych nieprzyjaciół polskości zali- 
cza sig tutejszy dziennik trzy razy na tydzień wy- 
chodzący Ktjewlanin. Przyczynił się on w wielkiej 
misrza do rozbudzenia namiętności, wściekłości i 
faratyzmu. Niemałą odegrał w tym kierunku rolę 
główny jego redaktor Szulgin włsónie przed paru 
tygodniami zmarły. Znanym 6n był i pozostanie 
pamiętnym z polakożerczości. Obiega obsenie po 
Kijowie wiersz rosyjski, otwarty niby list owego re- 
dąktora do redatcyi, w którym donosi z piękła, żo 
mu tam wcale ź'e nie jést, bo Bdotkał sio z ludźmi 
miłemi mu a najprzód u samej bramy z Bibikowem 
a przy kotle z Bszakiem itd. itd. Chwile gwałio- 
wnego teroryzmu minęły zwykłym biegiem rzetzy 
ludzzich a szczególniej w tych stronach; teroryzm 
nie w intenci może ala w praktyce osłabł. Zawzig- 
tość i nienawiść wyższych Elas rosyjskich do Pola- 
ków nia objawia sig ani tak gwałtownie ani tak 
bratalnie jak w pierwszych Chwi'ach; mówią jo- 
dnak, ża w niższych warstwach nie wygasły one, 
będąc zbyt często podsycane. U góry zaś zdaje 
sig trwać jeżeli nie przekonanie .o potrzebie i sku- 
teczności tej samej wciąż polityki, to przynsj- 
mniej usposobienie sprzyjające jej z  tempera- 
mentu i raz powziętego parti pris. Opowiadano 


mi, iż pewien obywatel Polak, który zaakomite zaj- 
mował stanowisko przed 1863 r., którego monar- 
cha znał z dawnych swoich w Kijowie bytności i 
którego wielce cenił, znalazłazy sig w Petersburgu, 
przyjęty zóstał uprzejmie; CsBarz prowadził z nim 
diaga rozmowę, którą w koń:u przerwał raptem 
głowy: „Może mój sya przebaczy kiedyś Polakom 
rok 1863, ale ja mgd“ i odszedł, Tak satem 
w dwóch najważniejszych sprawach, najbliżej oboho- 
dzących peństwo, spadło z ust cesarskich non pos- 
sumus! 

Polskożerczość doszła tu była do tego stopnia 
siły i zaciętości, iż podejrzywano nawet Rosyan 
spokrewnionych z polskiemi rodzinami i niedowie: 
rzano im. Dziś jeszcze, jeżeli taki Rosyanin odezwie 
się ża zdanieza rozsądnem i umiarkowanem, jeżeli 
powie, że nietylko jest potwornością ale błędem 
atrwslać w kilkumilionowym kraju stan rzeczy nio- 
prawny i wyjmować z pod prawa kilka milionów 
poddanych, odpowiadają; iż rozumuje w ten spo- 
sób „dla tego, że w nim płynie krew polaka“. Jak 
w Ameryce Śledzono krew murzyńską, tak tutaj 
badają, czy niema kto w sobie kropli krwi pol- 


gkiej i nia wiele brakło, aby wychowywano- psów, 


z którymi polowanoby na Polaków, jak” w Ameryce 
polowano na murzynów. 

Tymczasem rozsądniejsi, rozumniejsi, mniej na- 
miętni Rosyanis widzą dziś i rozumieją, jek mie- 
bszpiaczaej i obosiecznej chwycono sig broni w po- 
atgpowaniu z Polakami. Bardzo rozumna Rosysuka 
ala Rosyanka do szpiku Kości mówiła mi: „W Kra- 
ja tym zniszczono wszystko, co przedstawiało jakąś 
idsę, zajprzód miezawisły Kościół, potem godność 
ludzką, następnie polonizm, w końcu i może naj- 
gwałtowniej dążenia nkrsińiko raskia; z tego zai- 
szczenia powstśło, bo powstać musiąła nicość 
czyli nihilizm. „Nigdy nie słyszałem zwięźlejszej 
a trafaiejszej defiaicyi nihilizmu, głębszego o- 
tesienia przyczyn pierwszych jego powstania, któ- 
re ng: czczość i bezduchowość kościoła prawo- 
sławnego, despotyzm, gwałtowna unifiżacya a na- 
reszcie, bezwzględne nie szanujące ani zagad Bpó- 
łecznych ani fzktów przyrodzonych, postępowanie 
z polskością, które rozpasało najgorsze namiętności 


"da la Urolx Rouge $, (przsumora 
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się po za prawo dozwalsjące mu nie wypłacać go- 
tówką. Dość jedzak, aby. stan obecny potrwał parę 
tygodai, a publiczność oswoi sig i zrozumia nawa 
położanie. Widać jednak sam bank nie jesi jeszcze 
pewny trwałości teraźniejszych stosunkó x, kiedy nis 
usiłuje usunąć przywileju niewypłacania w szedrze, 
widać boją się, aby stebra nie wzkupiono i nie Wy- 
cofano ż obiegu. Karsujące tu guldany ejg prze- 
ważnie stampilig tegorcszng węgierską. 

Od wczoraj panowała tu przez noc siles burza, 
a dziś d) południa zawieja śnieżna, jatbyśmy byli 
w Środza zimy. 
Prezydent Zybliziewiez dziś 


po cbrzdgch ankie- 
ty wraca do Krakowa. 


Wiedeń 12 marta. 


(Il) W sposób drastyczny, ale przekonywający 
Journal des Débats podsuwa hr. Aadraszemu 240- 
wą w obronia okapacyi, której austryacki minister 
spraw zagranicznych dokoaał wbrew swemu. ŻyCzE- 
ciu, z przymusu, ponieważ ze wzglądu na przyjaźń 
rosyjsko-niemieską niemógł wystąpić przeciw Rosyl, . 
musiał zaś cokolwisk uszynić, sby tejże Rószi nia 
zostawić zupełnie swobodnego pola. Ka. Bimari 
porstrzymił wybuch antegonizmu anstryacko-rókyj- 
skiego. Słusznie dodaje wspomniony dziennik fran- 
suszi, że taka otwarta mowa hr. Andrassezo naj- 
skuteczniej odparłaby pociski jego przeciwników. 
Taką mową mógł atoli napisać Journal des Dé- 
bats, ale niemógł jej wygłosić hr. Andrassy. Jak 
daleca atoli d.iennik paryski trafił w rdzeń rzeszy, 
dowodzi f.kt, że Presse i Fremdenblatt powtórzyły 
ową „mowg,* która choćby z tego stanowiska Za- 
sługaje na wielką uwagę. 23 okupacya Bośni i Her- 
cegowiny nie znaczy am rozwiązania sprawy watho- 
dniaj dla Austryi, ani też zakończenia antagonizmu 
austryacko-rosyjskiego, że przebieg tego dramatu 
zawisł od pytania, czy Austrya uważa Bośnię i Hor- 
tegowinę za obronną tylko, albo zaczepią pozycyg 
str tegiczną, lub też za podstawę do konkurencyi 
z Rosyą na Wschodzias,— wszystko to jest aż nad- 
to jasnem. Do jakiego stopnia słuszną była obawa, 
iż rosyjska nagła „wierność traktatowa* jest na- 
der podejrzaną, dowodzi nota Salisburego do lorda 
L'fiusa o działalności Rosyi w Rumelii, o przygo” 
towaniach poczynionych tamże dla zjednoczenia Ru- 
melii z Bułgaryą. Nota ta, lubo już należy do mi- 
nionej epoki w stosunku angialsko-rosyjskim, rzuca 
nejjaskrawsze Światło na zamiary Rosyi, co do 
których dalej ładzić się już niepodobna. Czy w Rū- 
meii wybauchnia powstanie zaraz po odwrocia wojsk 
rosyjskich, czy też później, czy powstanie to zosta- 
nie stłamionem, czy nie, są to szczegóły dość 0- 
bojstne. i9 sg 

C3l polityki rosyjskiej jest przeźroczystym, tak 
ik wszystko zawisło od pytania, czy przeciwnicy Rae 
ayi bądą s»mieli doatsteczną sito, aby pokrzyżować 
jej plany. Za stanowiska rozwoja dziejowego, z hi- 
stozyczoficznego punktu wid:ezia tukcos Rosyi w 
tej mierzo nie może być wątpliwym. Rosya żadnej 
nie zaniedba ckoliczności, aby — osięgnąwazy dotąd 
tak ogromine korzyści na Wschodzie — utrzymać 
ciągłość polityczną, to przez wywołanie ruchów 
powstańczych, to przez kampanig dyplomatyczną. 
Już dziś Rosya domaga się zebrania świeżej konfa- 
rencyi międzynarodowej dla rozstrzygnięcia kilka 
pyteń niby „niejasnych“ co-do treści traktatu bər- 
lińskiago, zwłaszcza co do obsadzenia wąwozów bał- 
kańskich przez wojska tureckie. Zdaniem mojem, 
do nowej wojny tak rychło nie przyjdzie, ałe nato- 
miast nie ustanie kampania dyplomatyczna w spra- 
wie wschodniej, aż do chwili rozstrzygnięcia mieczem 
wszystkich pozostałych jeszcze kwestyj spornych na 
półwyspie bałkańskim. Niezadowolenie nareda ro- 
Byjskiego z dotychczasowych sukcesów, wojna podja” 


najlepiej świadczy, iż Polacy którzy należą do ni- 
hilistów zapytani czy są jeszcze Polakami? odpo- 
wisdają nieodmiennie: „nie, my jesteśmy ludźmi 
na co ktoś słusznie dodał iż stają sig bydistami. 
I powiedzieć można, że jażeli między nikilistazai 
znajdują sig Polacy, to w nihilizmia nie ma nic 
polskiego. «i 

Gwałtownie zduszone tutaj dążności mało-rosyj= 
skie mają być bardzo jeszcze silne po dzugiej stro 
nie Dniepru głównie w gużerniach czernichowskiej 
i półtawskiej. Tam w ruchu małoruskim biorą u- 
dział wyższe warstwy, obywatele ziemscy, Bzlachta. 
„Polaków mówią oni podbiliście, my zaś oddaliśmy 
się dobrowolnie pod opiekę Oarowej ala pod pe- 
wnemi określonemi warunzami odrębności i Hadno- 
dzielności, których nia dotrzymano, które jednaz 
kiedyś dotrzymane być muszą. Rezonowania to sta- 
nowi podstawę polityki mało-rosyjskiej. 
_ Kontrakty stopniowo ożywiają sig dobiegsiąc do 
kregu. Słyszy Sig tu wciąż o milionach a do wszy- 
satkich anomalij w tym kraju zaliczyć należy, ża 
spadek rubla sprzyja bardzo wielu interesom, że 
sig Epotyka często z życzeniem, aby rubel nie pod- 
niógł się, gdyż nizki jego kars, zasłania przed 
konkurencją zagraniczną.  - 
[W krajach tych nietylko polskość i polskie in- 
tereza narażone są na prześladowanie i pomiatanię 
ale w Ekutku tego wszystkie inne i tylko przebie- 
głość i podstęp wychodzą zwycięsko. Najszęściej 
nawet interes państwa pominięty jest i zapoznany 
dla dogodzenia namiętności i nienawiści, która sig 
zwą polakożerczością. Dia‘ tego wszystko tu jest 
przypuszczalnem, i to nawet, ża nowy Sposób opo- 
dztkowania fabryk cukrowych zatamować moża głó- 
wne dziś źródło bogactwa i dochodów tak zaiesz- 
gzkańców jak państwa. Szkodzenie Sobie Samemu, 
byle innym szkodzić, oto godło polityki, która od 
piętnetu lat zmierza do celu, który wydaje sio jej 
wielkim a który Ostatecznie jest nicością moralną 
i polityczną, ruiną materyainą. Dotąd Rosya za- 
miast wyzyskać i zużytkować niezliczone i wielkia 
zasoby które posiada — niszczy. 


[i rozbestwiło ludzi, Jak dalece to jest prawdziwem 
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zdowa prasy rosyjskiej nawet przeciw Niemcom, 


których poparcie uważa jeszcze za niedostateczne, 
świadczą o prawdzie słów powyższych. 

Wobec tej perspektywy; jaka otwiera sig na przy- 
Bzłość, z podwójnsm zadowoleniem przyjąć należy 
uchwalenie w Delegacyi przediitawski:j całego kre- 
dytu, jakiego żądał hr. Andrassy. Oxe 5 misionów 
spornych będą jedną kroplą w morzu wydatków, 
jakie czekają Austryg na wypadek wielkiej akoji, 
prawie nieunikionej za parę lub za lat kiłza. Nie- 
Bzczęścia chciało, że właśnie teraz tak ckropna ka- 
testrcfa dotknęła miasto Szegedin, której nastgp- 
stwa bolesne pod względem ubytku majątkowego, 
pod względem zbiorów i wzrostu niedoboru węgier- 
Bkiego są zaiste nie obliczone. Bodaj czy Przedli- 
tawia nie będzie musiała „zapłacić kwotę węgier- 
skg w roku bieżącym”, wyraził sig któś na piarw- 
a: o katastrefia wylewu rzeki Cisy. 

obozie czeskim wre znowu na dobra wojna 
domowa. Rzecz dziwaa, że naród ten pomimo swych 
zdolności i zasług niezwykłych, zatracił jakby po- 


 cGzucia polityczne. Pozyszanie Czechów dla Rady 


psństwa po nowych wyborach stało się k.nieczno- 
ścią dla całej Austryi, najbardziej zaś sami Czesi 
pragnąć muszę honorowego wy,Śsia z zgubnej dla 
siebie pozycyi. Zbliżenie się do nich wymaga ręki 
zręcznej, którą przypisują powszechnie hr. Taaff:mn, 
ale zarazem i największej ostrożności, niezwykłego 
taktu, aby nie zrazić Niemców. Czy Czesi nie skom- 
promutają Bzoratkością najlepsząch w tej mierze 
chęci? P. Rieger bawił w Wiedaiu, mógł wigs po- 
znać tradność sjtuacyi. Czy skorzysta z nabytych 
ta informacyj i doświadczeń ? 

Walka przeciw lichwie, rozpoczęta przez prasę i 
policyg wiedeńską, stanowi wielką satysf.kcyg dla 
Galicyi, ksórej ustawa przeciw lichwie z początku 
napotyżała na tik zaciętą opozycyg między Niem- 
cami. 

Hr. Taffs wyjechał dziś do Liwowa, gdzie zabawi 
jeden dzień, uby odwiedzić hr. Potockiego. Podróż 
hr. Ta.ff'go do Lwowa tłumaczymy sobie tak, iż 
obacny ministar Spraw wewn., który zasiadał w ga- 
binene p:d hr. Potockim jako prezesem, ze względa 
na wybitae stanowisko, jakie zajmuje Namiestnik 
galicyjski, pragnął ostatniemu złożyć pierwszą wi- 
zytg w nowej swaj pozycyj. Krok hr. Taaffago jest 


„% jedaej strony dówodem wysokiego taktu, z dtu- 


w 


giej strony dnwidsra osobi:tago poważania dla hr. 
Potockieg). Ż3 wizyta ta nieograniczy się na pro- 
stym aksio etykietalnym, ale że skończy sig ns wy- 
mianie myśli o syiuscyi, rozamia sig samo przez się. 


Peszt 11 marce *) 


A Zadanie delegacyi anstryackićj można uważać 
za ukończona. Albowiem na dziki sjszem swem publi- 
6znem posiedzaniu uchwaliła wnioski co do. obu przed- 
łożeń rządowych roztrząssnych przez poprzednie dni 
dziesięć przez komisyg badżetową; mianowicie 
przyjęła wydatki nadzwyczajne poczynione w roku 
1878 dia zabezpieczenia interesów monarchii au- 
stryackićj wobec wypedków na Wschodzie i wy- 
znaczyła kredyt 30 mulionów na utrzymanie zaję- 
cia Béni i Hercegowiny w r. 1879. 

Jednak podane w poprzódnich moich listach 
wnioski komisyi budżetowój co do dwóch spraw 
powyższych doznały tój zmiany w dzisiejszych u- 
chwałach delegacyj, że wydatki nadzwyczajne na 
1878 rok przyjęto nie w sumie 101 milionów złr. 
jak wnosiła komisja, ałe w sumie 106 milionów 
je wykszyweł rząd, porieważ uchwaliła dzisiaj de- 
legacya żądany przez minieteryam kredyt dodatko- 
wy 5 milionów na r. x. Krótkism nakreśl. niem tə- 
ku rozpraw objaśnig zaras zaznaczony ta tylko ich 
reznit: t. 

Nadmienić jeszeze winieniem, ża formalne zam- 
knięcie tak sustryachiój jak i węgierskiój del: ga- 
cyi nastąpi zspawne dopiero 15z0 t.m.; albowiem 
chociaż delegacya anitryacka ukcńszyła już prawie 
dzisiaj swoje zadanie, jednak czekać: winna czy 
delegacya węgierska peweźmie co do cbu spraw 
takie Bame uchwały: w pierwszym razie trzeba bg- 
dzie ntarać sig je pogodzić za pośrednictwem wy- 
mienionych nuncyj. 

Po otwarciu dzisiaj o 116j przedpoładniem pu- 
bliczaego posiedzenia delegacyi austcyackićj, Bpra- 
wozdawca komisyi p. Sturm- przedłożył Sprawo- 
zdanie co do pierwezój sprawy tj. co do wydatków 
nadzwyczajnych spowodowanych sprawą wschodnią 
w 1878 roku i odczytał znane trsy wnioski tè; 
komisyi. Ponieważ nad tym przedmiotem toczyła 
już delegacya dłagie rozprawy w listopadzie i gru- 
dniu r. z. a teraz jednę Btronę tój sprawy roztrzą- 
seta cały tydzień komisya delagacyjna, przeto d:i- 
Bisj w ogólnych rozprawach nad człym przedmio- 
tem nikt jaż głosu nie zabrał, B33 rczyraw także 
przyjęto pierwszy wniosek kom syi, brzmiący: „Po- 
iecoxe przez ministeryum wapclna wygłacenie mi- 
migtrowi wojny zpowcda wypadków na Wschodzie, 
a Bzczególniej z powodu zajęcia Bośni i Hercego 
winy na zarząd wojskami w 1878 roko, po nad 
kredzt 60 malicnów złr. przyzwolony sankcycno- 
wang uchwałą delegicyi s 2430 marca 1878 roku, 
żąd:nćj przez niego sumy 41,720 000 złe., przyj- 
mujo Big dodatkowo, z zastrzeżeniem powzięcia 
w swoim czesio uchwsły o słożyć sig mającem 
zamknięcia rachunków.“ 

Po przedłcżeniu przez Bprawozdawcę drugiego 
wniosku komisyj, aby przejść do porządku azien- 
nego nad żądaniem przez ministerynm wspólne 
kredytu dodatkowego 5 milicnów złr. na pokrycie 
zwyżsi wydatków w listopadzie i grudniu r. z. na 
wojska zajmujące B.śnig i Hercegowinę, zażądał 
głosu del. Pirquet. Przedłożył on ten sam wnio- 
Bek, który poprzednio wnosił w komisyi budżeto- 
wój, aby kredyt ten dodatkowo uchwalić i wniosek 
ten popierał tomi sememi co w komisyi dowoda- 
mi. Mianowicie, że budowa wąskotorowój kolei 
z Bróodu do Siennicy i budowa mcsta pod Broo- 
dem, potrzebne były dla prowadzenia działań wo- 
jeanych, Bą przeto wydatkami woj:kowemi, i nale- 
żą do ogólnój sumy wydatków na zajęcie Bośni i 
Harcegowiny, a nie można przecież odmawiać po- 
krycia tych wydatków z powodu, że most i kolój 
pozostaną i użyteczne będą późaiój krajowi. 

Wniosek del. Pirqieta popierał del. E ngerth 
a zbijali go Russ 1 sprawozdawca Sturm, wasy- 
Boy trzój powtarzali rozumowania i wywody wypo- 
wiedziang na posiedzeniach komis 'j, które przyto- 
czyłem dawniój zdając Bprawg x jćj obrad. 

Waźniejszą była nustępnie całcgodzinna mowa 
ministra wojny Bylandta. Żzrócił on się naj- 
przód przeciw zarzutom wypowiedzianym w £pra- 
wozdaniu Komisyi, iż rząd najprzód za mało, a 
potem za wiele wojek uruchomił i użył dla zaję- 
cia Bośni i Hercegowiny. Postępowanie minister- 
stwa wojny usprawiedliwia w następujący sposób. 


*) Przy liście pessteńskim zamieszczonym w N. 57 
Czasu, opuszosono przes pomyłkę snak A. 


Ponieważ riąd turucki zgodził sig na kongresie 


berlińskim na zajęcie Bośni i Hercegowiny, przez 
Austryg i przyrzekł wydać wszelkie potrzebne po- 
lecenia, aby nietylko wojsko tareckia znajdujące się 
w owych krajach, ele takżs ich ludność nie stawiała 
zajęciu żadnego oporu, przeto rząd austryacki na 
tej podstawie sądził, iż zajęcie wykonane będzie 
w Bposób pokojowy. Urachomił więc tylko w koń- 
cu czerwca cztery dywizye wojsk d'a wykonania 
zhjęcia. Gdy jednak władze tureckia po części po- 
leceń przyrzeczonych nie dały, lab wydane przes 
władze tareczhie rozkazy nie znalazły posłachu 
wśród anarchicznego stanu tych krajów i wojska 
austrysckia natrzfiły na Silniejszy opór. uruchomio- 
no w lipcu i wyprawiono do Bośni i Hercegowiny 
większe siły. Przedstawiał już to minister szcze- 
gółowo w komisyi i wykazywał tam powody, które 
znagliły rząd uruchomić więcej jeszcze wojska 
w sierpniu, aby prędzej, przed nadejściem złej 
póry roku i z małym rozlewem krwi, przez rozwi- 
nięcie w.elzich Bił stłamić powstanie i zająć oba 
kraje. Rozwinięcie wigxszych Bił było tazża potrze- 
dne, aby cdjąć ochstę do wmiesrania się do walki 
lidze slbańskiej, coraz greźniej sig porusrają- 
tej i ochotnikom popychanym przez różne pod- 
dmuchy w sąsiednich krajach. Twierdzenie w spra- 
wozdaniu, jakoby wojsku uruchomione na końcu 
sierpnia r. z., nie były wesle do działania użyte, 
jest mylne. Albowiem nietylko, że z powodu ru- 
chów, które właśnie wskazał, trzeba było wzmo- 
cenić wojska ktojące nad Sawą, nad granicą serbską 
iw Dalmacyi ale także znaczna część na k ńwm 
arachomionych dywizyj brała udział w działaniach 
w Bośni i Herczgowinie. Ta minister wyliczał po- 
tyczki, w których czynnemi były części dywizyj 
uruchomionych 21 sierpnia, a które między Smym 
a l2;ym września weszły do Bośni i Hercegowiny. 

Dalej odpowiadał minister na drugi zarzut zro- 
piony w sprawozdaniu komisyi: dlsczego była tak 
znaczna różnica między liczbą wojsk uruchomio- 
mych, wynoszących ogółem 280000 żołnierzy, s 
ticzbą żołnierzy istotnie walczących w Bośni i Her- 
cegowinie, która wynosiła 145,000. Najprzód zwró- 
cił minister uwagę na to, co wprzód powiedział 
iż część wojsk uruchomionych trzeba było postawić 
nad Sawą, na granicy serbskiej i Dalmacyi i do 
tego użyto 65 000 ladzi, Jeżeli pomimo tego za- 
dziwia niektórych wislka różnica między liczbą 
wojsk uruchomionych, a liczbą Żołnierzy istotnie 
walczących w Baśni i H rcegowinie, przytoczę tu 
różnice, jakis bywały pod tya względem przy 
działaniach armij innych peństw. Przykłady te 
z oboych armij dlateg» przytzcza, że w Austryi 
zwykie pesymistycznie zapatrują się na własne in- 
stytucya i urządzenia. Nie będzie tu już przypo- 
minał, jaz wielkie wojsko uruchomił niedawno rząd 
angielski na wyprawg do Afganistanu, a jaka mała 
w porównaniu liczba żołnierzy walczyła istotnie 
w Afganistanie. Lecz spojrzyjmy naprzykład ne 
iiczby w armii, która w ostatnich latach tak 
pomyślnie działała. W sierpnia 1870 roka Pru- 
sy wraz z związxowemi pzństwami! niemieckie- 
mi, urachomiły ogółem 1,183,000 ludzi; lecz z tej 
ogólnej liczby tlə pozostać musiało w rezerwach 
i użytemi być poza linią bojową, ża istotnie wal- 
czących wówczas na tsatrze wojny we Francji by- 
ło 520,000 żołnierzy. Dalej wymieniał minister 
ogólne liczby żołnierzy i liczby walczących istotnie 
w różnych okresach tej wojny; nastgpziu przyto- 
czył liczby żołnierzy różnych broni, szeregowych 
i zaszeregowych w czacie zajęcia Bośni i Hercego- 
winy. Aby z notatek nie podawać niedosładoia 
mnóstwa liczb, które minister wojny w dalszym 
ciągu tego ustęzu swej mowy przytoczył, ustęp ten 
dzisisj peminę, a podam go później z zapisków Bte- 
nc graficznych. 

Raszta mowy hr. Bylandta peśsięconą była udo- 
woda eniu potrzeby kredytu dodatkowego 5 milio- 
nów złr. na r.z. załędanego przes ministerynm, a 
odmósionego przez większość komisyi. Przypomi- 
nał, żu wpraxdzie w pierwszem przedłożeniu przed- 
stawionem Delegacyom w listopadzie r. z. rząd ob- 
liczył wszystsie wydatki nadzwyczsjne z powodu 
wypadków na Wschodzie oraz z powodu zajęcia 
Bośni i Hercegowiny ne 101,720000 zir.. a ponie- 
waż kredyt 60 milionów był rządosi już na te wy- 
datki przyznany, przeto żądał jeszcze 41,720,000 
złr. Lecz teraz przedstawił już szczegółowo w ko- 
misyi budżetowej, iż z powcdu wypadków elemen- 
tarnych, ełoty, wylewu wód, uszkodzenia magazy- 
nów, wydatki na utrzymanie dróg i komunikacyj 
na wyżywienie i pomieszczenie wojska w paździer- 
niku, li tapadzie i grudniu zwiększyły się o 5 mi- 
honów ; ponad obliczone w preliminarzu przedło- 
żonyjm Delegacyi w listopadzie r. r., dlatego rząd 
w przedłożenia złożonem teraz 27 latego Deiegacyi 
powtarzac powyżej wymienione żądanie, dom:gał 
się jeszcze kredytu dodatkowego 5 milionów. Oime- 
majacy tego kredytu zarzucsją, że nis potrzebnie 
budowano most na Sawie pod Broodem i drogę 
żelazną z Broodu przez Doboj, Magiaj ku Setajewv, 
ża wydatków tych nie można uważać za wydatki 
wojskowe, bo nie były dia działań wojskowych ko- 
nieczne. Twierdzenie to jest mylne. Giówna linia 
operacyjng, to jest główne działania wojak szły do- 
liną Bony; ufortyfikowany Brood nad Sawą 1 oko- 
lica jego była podstawą dział ń, na której założoz0 
ssłady żywności i wszystkich potrzeb wojennych. 
Podstawa ts dzisłań musiała mi:ć zapewnione ła- 
twa związki z jednej strony z monarchię, z dru- 
giej strony z działejącemi wojskami, przeto budowa 
m.stu na Sawie pod Broodem stała się nierdzowzą. 
Tak sztab główny jak i komisya znawców uznała 
za nieodpowiednia w tym celu budowę mostu dre- 
wniatego; przedstawiał już szczegółowo na posie- 
dzeniu komisyi powedy tego, a jednym z nich było, 
iż Sawa często wzbiera, różnica zaś między <wy- 
kłym poziomem wód a poziomem przy wezbraniu 
wjnosi 9 metrów. Del. Russ mylnie twierdził, iż 
Rosyanie prowadząc niedawno wcjag w Turcji nie 
budowali mostu trwalszego na Duraju i dostate- 
cznym był dla nich most pontonowy. Przeciwnie, 
Rosyanie starali się nie szozędząc wydatków, żbu- 
dować obok mcsta pontonowego i mosta ze stat- 
ków, most z wielkich cylindrów żelaznych, a gdy 
budowa ta spóźniła sę i gdy most ten nie był go- 
towy w chwili, kiedy. wojska turackie otrzymały 
pewne korzyści, armia rosyjska mogła być narożna 
na wielkie straty, gdyby Tarcy kcrzyści te nale- 
życie zażytkowali. Równie jak most pod Broodem 
potrzebną była do działań, a raczej do wyżywisnia 
działającego wojska, budowa drogi żelaznej. Istnie- 
jąca tam wśród doliny Bosny droga zwykła, nie 
tylko przy każdej iłucie bzła trudną do przebycia, 
ale nadto w wielu punktach wystawiona była na 
zalew przy każdem wezbraniu wód. A przecież trze- 
ba było zapewnić dla wojsk komunikacyę. Przez 
zbudowanie wspomnionej drcgi żelaznej zmniejszyły 
sig bardzo wydatki na dostawg żywności, bo prze- 
wiezienie cetnara drogą żelazną kosztowało 10 kr. 
na tę przestrzeń, ną której przewiezienie cetnara 


z Błątku 14 Marów rów 1879, 


na osi kosztowało 2 zły. Kapitał wydany na bu- 
dowę kolei pokryty pędzie w całości sumą oszezę- 
dzoną w ciągu roku jednego na dostawie żywneści. 

Pa przemowie ministra wojny, przystąpiono do 
głosowania. Zuaczną większością głosów odrzucono 
wniosek komisyi o przejścia do porządku dzienne- 
go pad żądaniem kredzta 5 milionów, a następnie 
w głosowaniu imiennem przyjęto 35 głosami prze- 
ciwko 22 wniorek del. Pi quzta o wyznaczenie te- 
go kradytv. Za wnioskiem głocowzl.: delegaci 
z Iaby panów, delegaci polscy, delegaci z Etronni- 
ctwa prawa, delegaci z Bukowiny i Styryi (należą- 
ce do centrum i lewicy); z nomiędzy tych osta- 
tnich, czterech, to jest: bar. Ktlvech, Pirquet, Ko- 
chanowski, Sióhr, należzli byli do strennictwa 
„Wiernokonstytneyjnego". 

Następnie sprawozdawua komisyi Sturm przedło- 
żył sByrawozdanie čo dv drugiego przedmiotu, wno- 
sząc 0 udzielanie kredytu nadzwyczajnego 30 mi- 
lionów ra utrzymanie wojsk w Bośni i Hercegowi.- |; 
nie w 1879 r., pon'ewaź zaś już na ten cel uchwe- 
lono w grudniu tymczasowo kredyt 20 milionów 
złr., przeto trzeba wyznaczyć teraz dodatkowo 10 
milionów. Odczytał także dołączone do tego wnio- 
sku rrzolucye, które w liście z d, 6 b. m. pode 
tew. W ogólnych rozzrawach nad całym przed- 
miotem zabrał głos d:l. Prom ber. Ubolewał on: 
ż3 pankt ciężkości rozpraw w delegacyach prze- 
niesiono do komisyi budżatowej, której posiedzenia 
nia odbywają się publicznie, a chociaż po części 
tę stronę ujemną stareno Big wynagrodzić ogłasza- 
niem szczegółowych sprawozdań z obrad komisyi, 
jednak niezaradzono drugiej niedogodności, że do 
tej komisyi należy tylko trzecia część członków 
delegacji, inni przeto delegaci, nie mają zupełnie 
sposobności: wypowiedzenia swych zdań. Aby tę 
złą strong usunąć, trzeba, aby cała delegacya 
zmieniała sig w komisyg budżetową, albo też aby 
cała delegacya rozdzielała BĘ na kilka komisy), 
jak to czyni delagacya węgierkks, wskutek czego 
wszyscy delegaci mieliby spósobnoćć objawienia i 
bronienia swych zdań w komisyach. Ponieważ nie 
należał do kcmisyi, ch*yta dzieisj sposobność, aby 
przy rozprawach 6 wy:naczenie pieniędzy na utrzy- 
manie wojska w Bośni i Hsrcegowinie w r. b. wy-| Jagiellońskiego dochód z wieczorów urządzonych w ro- 
powiedzieć woju zdanie o całej polityce monarchii |cznicę śmierci Adama Mickiewicza, przeznaczyła na 
na Wschodzie, a szczególniej o zajęciu wspomzio | posąg jego, mający być wzniesionym w Krakowie; 
nych kraiów. Następnia w npółgodzinnej przemowie | ponieważ zaś wpływające z tego żródła od lat kilku 
powtarzał zdania stokrotsia już wypowiedsiene, |fundusze, o wiele jeszcze wystarczającemi nie 83, 
tak na posiedzen'ach dzłegacyi w r. z., jak i w Izbie| odezwała się przeto do rodaków, prosząc, aby także 
poselskiej przy rozprawach nad traktatem berliń-|w przedsięwzięciu jej udział wziąć chcieli. Wskutek 
skim. Podczas tej przemowy trzy części delegatów |tego Rada Towarzystwa hist. lit. w Paryżu wezwała 
wyszło do sali ustgępowej. członków jego, aby choć skromną składką zaświad 

Potsm zabrał głos del. x Dalmeczi Klaie.|czyli współezncie swoje dla tego pomysłu młodzieży 
U:karżał on się, Że teraźniejszy zarząd Bsśn'ą i|naszej. Gdy hr. Ksawery Branicki 500 franków 
Hercegow ng nie rozpoczął żadnych kroków do u-|ze swojej strony na ten cel także przeznaczył, ma: 
porządkowania tam kwestyi egraryjnej i pod tym|my zaszczyt przesłać przy niniejszem JWPanu po- 
względem utrzymuje taki sam stan rzeczy, jaki był|wstałą tym sposobem kwotę w ileści 820 franków, 
za rządów tureckich. Mylił sig ministar skarbu bar. | którą racz Panie Rektorze złożyć do skarbony pray- 
H ffmenn twierdząc, iż stosunki agraryjne w Bo- |szłego Mickiewiezowskiego pomnika. Niech szlache- 
śni i Hercegowinie są tskie same, jak w Dalma-|tna młodzież nasza, której przewodniczysy, ma w tem 
cyi. W Dalmacyi włośćianin jest po większej czę- | dowód serdecznej pociechy, s jaką widzimy, że ona, 
ści włeścicieiem genntu, a w pewnych okręgach |co z wytrwałością od twardej i sumiennej nieuchyla 
dałmackich, w których są „coloni“ osadnicy, dzier- [się pracy, otaczając miłością pamięć wielkiego wie: 
żawią oni ziemię na innych zesadach, niż w Bośni. |szcza narodowego w epoce tak często pomawianej o 
W dawnam królsstwie Bsóniackiew, przed jego |racyonalizm i materyalizm, przechowuje zarazem cześć 
podbiciem przez Turków, był po części system feu- |ideału i najlepsze tradycye młodzieży wileńskiej. 
dalny, lecz ten pod rządsm tureckim bardzo się| Chciej przyjąć i t. d. | 
pogorszył, większość luda popadła prawie w nie-| Paryż d. 7 marca 1878 r. A 
wclą, posór trzeciny, inne daniny i wymogi były podpisano: Władysław Czartoryski prezes. 
powodem niejednekrctaych pozstsń. Stanu takiego Bronisław Zaleski sekretarz. 
utrzymywać nia można i nie należy. Tymcsasem| Podając szlachetny dar, zebrany staraniem Rady 
nawet urzędowa gazeta wychodząca w Sarejewie | Tow.rzystwa historyczno-literackiego w Paryżu, wraz 
donosi, ża ztogunki społeczna i agraryjne mają po- |z wyrazem jego intencyi do wiadomości powszechnej, 
zt: (axie jak dawniej, i ża władza musi oprzeć | śmiem złożyć serdeczne zań podziękowanie, oraz do- 
sią na klacie posiedajątej ziemię. Właścicielami |nieść, że suma przesłana w książeczce Kasy Oszczę- 
ziemi gą tam begowie-muzułmanie, którzy właśnie | dności umieszczoną została. 
stawiali opór zajęciu kraju przeż wojska austrya: | W Krakowie d. 12 marca 1879 r. Rze 
cxie, gdy przeciwnie, chrześcieńska ludncść gre- Dr J. Bzujski. 
ukizgo wyznania zachowsła postasę wyczekującz,|  — Damy krakowskiego Towarzystwa Dobroczynności 
a katelicka redoweła sig z zajęcie. Postępowanie | dokonały wczoraj wyboru prezesowej, jej zastępczyni 
władz oberzy tę ludność chrześcieńską, a nie prze-|i sześciu dam do wydziału. Zgromadzenie zagaił pre- 
jedna ladności muzutmsńskiej. zes Rady ogólnej Dr Hoszowski przemówieniem, 

Na te przemowy Klaica nikt nie odpowiedział jw którem uczcił pamięć zmarłej prezesowej 5. p hr. 
ze strony rządu, : d;ź sinister wojny zadrawszy|Zofi Arturowej Potockiej i wyjaśnił cel zebrania; po- 
głcs, powtarzał tylko swoja dowodzenie, prprzednio |czem zaraz przystąpiono do wyboru. Prezesową dam 
w komisyi czynione, iż na utrzymanie wojsk w Bo- |wybraną została jednomyślnie hr. Katarzyna Adamo- 
gni i Hercegowinis w r. b. potrzeba 35 a nie 30|wa Potocka, jej zastępczynią hr. Zofia Wodzieka, 
milionów złr. Pomimo tego Delegecya jednomyślnie |a do wydziału pp. hr. Teresa Wodzicka, hr. Róża 
przyjęła wniosek komisyi, eby wyznaczyć kredyt | Tarnowska, Olimpia Machalska, Julia Patel- 
30 milionów na cele powyższe. ska, Emilia Mikułowska i Eufemia Gwiaxzdo- 

Gdy rastępnie przyszła pod rozprawy rezolucja |morska. Ponieważ hr. Adamowa Potocka nie była 
wzywająca rząd, aby jek nejrychlej zmniejszył licz- |obecną na zgromadzeniu, przeto postanowiono zapro- 
bg wojsk w Bośni i Hercegowinie niżej jeszcze Bte-|sić ją na godność prezesowej priez deputacyę złożo- 
na, który chca przeprowadzić w 47m kwartale r. b.,|ną z Prezesa Towarzystwa Dobroczynności i trzech 
to jest niżej 45 tysięcy, zabrał głos del. Gr 0-| dam. j $ 
cholski, Przypomniał, iż on i jego współrodacy| — W ostatnich czasach Komisya balneologiczna 
dla tego głosowali w gradniu r. z. za tymczago-|odbyła kilka posiedzeń. Na jednem z nich p. K. Tro- 
wem wyżnaczeriem większegn kredytu 20 milic-|chanowski, asystent chemii, przedstawił wyniki 
nów na utrzymanie wojsk w Bośni i Hercegowinie |rozbioru chemicznego zdrojów w Wysowy. Na posie- 
w r. b, sby r:ąd nie był w konieczności zmniej-|dzeziu wczorajsżem Dr Jan Ziembiński podał wia- 
szania Bił na zsjątem Etanowisku ns Wsshodzie, |domość o nowym zakładzie dla leczeń dyetetyczno- 
dopóki wojska rosyjskie nie ustąpią z Rumeli i|powietrznych, tudzież hidryatycznych w Lgocie pod 
Bułgatyj. Z tego samega porodu nie kęłą teraz | Cieszynem, który obejmuje z rozpoczynającą się po- 
głosować xa rezolucyą, polecaącą bezwzględnie jak |rą zdrojową pod swój kierunek. Następnie Dr Skór- 
najrychlejsze zmniejssenia wojsk na zajęto stano-|czewski odczytał rozprawę o kąpielach borowino- 
wisku. wych. Na temże posiedzeniu załatwiono sprawę no- 

Po tej przemowie del. Grocholskiego zabrał głos | wych łazienek borowinowych w Krynicy. A 
tr. Andrassy przedstawiając, iż ministeryam zgo- | — Wozoraj wieczornym pośpiesznym pociągiem 
dziło Big na proponowaną rerolucyg w tem tylko | przejechał przez Kraków udając się do Lwowa mini- 
przypuszczeniu, wszomnienzm w sprawozdaniu, iż |star spraw wewnętrznych hr. Tasffe. Na dworcu przy- 
traktat barlińiki będzie w pozojowy sposób prze-|witał go delegat Namiestnictwa hr. Badeni. 
prowadzony. Po tym głosie Andressego Dzlegacya | — Hr. Artur Potocki zakupił świeżo kilka obra 
uchwaliła rezolucyg, jednak za nią nie głosowali|xów pędzla Andrzeja Grabowskiego, a między niemi 
delegaci polscy. słynny wielkiej piękności portret matki artysty. 

— Z powodu błędnego przytoczenia w pismach 
warszawskich słów p. Siemiradzkiego powiedzia- 
nych w prywatnem kółku, pisze tenże w Kuryerze 
porannym co zastępuje: 

„Powiedziałem w gronie kilku osób, że gdyby przy- 
szło do skutku projektowane Muzeum Sztuk Pięknych, 
i gdyby w niem znaleść się mogły dx'eła istotnia zna- 
komite, jak n. p. „Bitwa pod Grunwaldem“ Matejki 
i inne, w takim razie chętnie ofiarowałbym na rzecs 
Muzeum moje „Świeczniki*, jeżeli rozumie się, do 
owego cząsu obraz tem będzie w mojem posiadaniu. 
Słów tych nie cofam, owszem oświadczam wyrażnie 
że taki jest stały mój zamiar. Terminu żadnego nie 
oznaczam, gdyż owarunkowanie takie dla. obu stron 
śzczegółowo oznaczyć natury tych potrzeb, m za- |byłoby niepotrzebnie krępującem. Powtarzam tylko 
tem i kosztów na nie poniesionych, musimy zatem |raz jeszcze, że jeśli w chwili otwarcia projektowane- 
wydatki te uważać jako Koszta wojenne. Na przy-|go w Warszawie Muzeum, „Świecaniki* znajdować 
azłość zustrzegemy wszelako jak zajwyraźniój, Że |się jeszcze będą w mojem rozporządzeniu, to s całą 
minister wojny nie może wydawać nic po za zakres | gotowością oddam je bezinteresownie na własność te- 
koniecznych chwilowych wydatków na ntrsymanie i|go zakładu. Henryk Siemtradzki". 
zaprowiantowanie wojska; wydatki na stałe urzg-| — Eugeniusz Lipnieki (E. Puffke), który nieje- 
dzenia mie Bą jego zadaniem, nie może przeto Żą- |dnokrotnie już umieszczał w różnych pismach niemie- 
dać kredytu od delegacyi na takie rzaczy. okich zajmujące artykuły o literaturze polskiej, opi- 

Utrzymanie dróg nie może odtąd iść na budłet|suje w Europie i Politik wizytę swą w Villeprenx 
wojskowy i ma być natychmiast eddane pod za-|u Bohdana Zaleskiego w feiletonie noszącym tytuł 
rząd władzom miejscowym. Dalsza budowa drogilBohdan Zaleski. 


Kolój i most pod B:ocdam należy dokoń:zyć 
tylko o tyle, o ile tego niezogdnis wymsga połą 
czenia dworca kolei broodzkićj z koleją t;mczaso- 
wą ioile z tego nie urcsną iana ciężary, jak tyl 
ko t które wyjływeją z dotychczasowjca zobo- 
wiązań. 

: W ten sposób, zdaje nama sig, położone zostaną 
komepetencyi i wydatkom administracyl wojskowój 
takie granice, które eni jéj zadaniu szkodzić nie 
będą, ani też przekroczenia nie dopuszczą. Przeto 
zuleoamy wnioski ta do przyjęcia. * 


Kraków 13 marca, 


Silny wiatr, który przyniósł z sobą zamieć śnie 
żną, zamienił się wczoraj wieczór w burzę, która całą 
noc trwała, pozrywała w wielu miejscach tablice i 
szyldy, części dachów blaszanych i gontowych, oraz 
połamała drzewa na plantacyach; ta i owdzie wicher 
wygniótł szyby w oknach. Połowę dachu na domu 
p. Friihbecka przy ulicy Polnej zerwała burza, oraz 
wywróciła budkę kapielową nad Wisłą p. Wójcie- 
kiego. 

— Na pomnik A. Mickiewicza A. I. Zuckermann 
1 złr. 

— Na pomnik Pinsa IX w katedrze na Wawelu 
złożyli: L. Wężykowa 10 złr., na ręce hr. St. Mała- 
chowskiego ks. Wł. Czartoryski 100 franków. 

— Od rektora Uniwersytetu, Dra J. Szujskie- 
go, dochodzi nas następujące pismo: 

Otrzymałem z przesyłką 820 franków następujące 
pismo od Rsdy Towarzystwa historyczno-literackiego 


w Paryżu: J; W. Rektorze! Młodzież Uniwersytetu 


Wiedeń 12 marca. Wydział wojskowój d:le- 
gacyi węgierskićj wypracował już sprawozdanie o 
przedłożeniu okapacyjzem za r. 1878. Zaleca Ono, 
jek już z depesz wiadomo, uchwalenie człćj samy 
46,720,000 złr. jako kredytu dodatkowego. Spra- 
woadanie to zawiera Między innemi następujące 
uwagi godne wywody, 8 względnie wnioski: 

„Zalecając uchwałę t9 do przyjęcia, mamy co 
do dalszego postępowania rzącu wspólnego w kra- 
jach zajętych następujące intencye do wyrażenia: 

Zwa ywszy trudaości połcżenia w początkach 0- 
kupacji, tudzież tę okolicrność, że niepodobna dziś 


muta 


i a EE AŻ a NK ESEO RK 


— Wczoraj ztmieszczone depesze doniosły, że w Sze- 
gedynie nastąpiła w nocy o godzinie 2-ej z d. 11 na 
12 katastr.fa, której się lękano, a od której nad- 
ludzkiem wytężtniem sił starano się miasto to uchro- 
nić. Szegedin, wolae miasto królewskie położone w oko- 
licy bagnistej nad Cissą w pobliżu wpływu rzeki Ma- 
ros do tejże, tuż przy kolei prowadzącej z Pesztu do 
Temeszwaru liczy 63,000 mieszkańców, ma prócz 
właściwego miasta 5 przedmieść, posiada wielkie 


seu |targi na zboże i bydło i prowadzi znaczny handel. 


O katastrofie otrzymała w. dniu wczorajszym Presse 
następujące telegramy: Szegedin 12 marca 0 go- 
dzinis 2 min. 30 w nocy. Woda parta strasznym wi- 
chrem północnym, przerwała wkrótce po północy gro- 
ble kolei Alfeldzkiej na 600 kroków powyżej dworca 
Zrazu zalaną została przestrzeń 25 sążniowa, lecz po 
przerwaniu całkowitem groblię prąd wody uderzył 
gwałtownie i zalałjresztę przestrzeni. Wojsko cofa Bię, 
lud ucieka. Odzywają się zewsząd sygnały alarmowe. 
Ransk zastanie Szegedin na pół zrujnowany. Położe- 
nie jest nie do opisania. O godzinie 9 zrana, 
Straszny poranek zsświtał dz:ś dla Szegedinu. Olbrzy- 
mia od dni kilku walka z żywiołem okazsła się da- 
remną. Po północy przerwała woda' ostatni wał, gro- 
blę kolei Alfeldzkiej przy pierwszej budce strażniczej 
powyżej dworca. Wściekły wicher północny popędzał 
bałwany, które naglej niż ustępujące wojsko i ucie- 
kający lud dosięgły miasta, poczyniły nie obliczone 
zniszczenia i pozbawiły życia wielu ludzi. Nędza jest 
straszna. Brzmią zewsząd dzwony alarmowe. Jak przy 
wdzrciu się wody, tak przy ratowaniu mieszkańców, 
wojsko zachowało się nad wszelkie pochwały. Ofiari 
rozmiaru szkód niepodobna w tym stanie obliczyć. 
Byłem nzotznym świadkiem rawalenia się około 20 
domów i dwóch Śmierci, O 6 godzin zrana wybu- 
chnął wielki pożar wewnątrz fabryki zapałek. O go- 
dzinie 10 min. 5 srana. W pół godziny była 
cała długość ulicy Landstrasse pod wodą, polem za- 
raz plae ratuszowy. Dziś rano ograniczyła się komu- 
nikacya na obwodzie około Cissy i najwyższym pun- 
koio ulicy Krenzgasss. Puesta, urząd telegrafi 'ny, 
cytadella, słowem */, miasta leży pod wcdą. Ponto- 
niery i żołnierze ratują wszędzie na pontonach i czół- 
nach, pomimo tego wiele jest do opłakiwania nieszczęść; 
przyniesiono dwoje nutopionych dzieci na pokład 
Qsongradu; dom w dolnym mięście zawalił się i po- 
grzebał 11 ludzi. Zawaliło się dotąd 50 domów. Zra- 
na o godz. 6ej wybuchł pożar w fabryce zapałek; 
dom cały zgorzał. Panuje wielkie zamieszanie, Wazy- 
stkie wyższe domy przepełnione są na schodach Indź- 
mii dobytkiem. O godz. 7 min. 44 wieczorem. 
Pociąg dla ratowania jeszcze nie nadszedł. ‘Lud nie 
życzy sobie przygotowanych wagonów. zużytkować. 
Woda zniszczywsży kilka domów, doszła do dworca 
austryackiej kolei państwowej. Na polecenie ministra 
komunikacyi, odchodzi dziś pociąg osobny z strażą 
ogniową, gimnzstykami i czółnami do Szatymaz. Te- 
legram z Peszta 12 b. m. donosi, że obiegała pogło- 
ską w Izbie deputowanych o zawaleniu się synagogi 
w Szegedinie, skutriem czego zginęło wiele ludzi, któ- 
rzy się do niej schronili. SĘ 

— Figaro paryski donosi, że w procesie o sepa- 
racyę pewien adwokat, którego nie wymienia nazwi- 
ska, w obronie sprawy swojej klientki, zawołał: 
„Mamże wam powiedzieć panowie?... Tak jest, pò- 
wiem, chosiaż mnie to kosztuje. Oto klientka moja 
umiera literalnie z głodu z dwojgiem swych dzieci. 

adam więc zapomogi 2000 fr., której nam przeci- 
wnik nasz dotąd upornie odmawiał. Wymagam tej 
zapomogi 'w imię ludzkości, w imię sprawiedliwości, 
i ufam w słuszność trybunału.“ Tego samego dnia 
napisał wspomniony adwokat do swej klientki nastę: 
pujący list: „Pani! Szczęśliwy jestem mogąc donieść, 
że nam się powiodło. Wręczyłem za kwitem 1000 fr. 
panu X., pełnomoenikowi pani, a za resztę uprzej- 
mie dziękuję z tytułu honorarynm. Racz pani przy- 
ja6, i t. d.“ 

— Dziś ma się odbyć w Windsorze ślub Artura 
księcia Connaught and Strathearne, trzeciego syna kró- 
lowej Wiktoryi, liczącero lat 29, z ks, Ludwiką Mał- 
gorzatą, 19-letnią córką ks. Fryderyka Karola Pru- 
skiego, bratanka Cesarza. Panna młoda z rodzicami 
przybyła we wtorek do Sherness, zkąd odjechała do 
Windsoru. 


— Daily News naznaczeją wyjazd królowej Wik- 
toryi na d; 25 b. m. Wsiąłzie ona w Portsmouth na 
pokład królewskiego jachtu „Victoria and Albert“ i na 
Cherbourg uda się dalej do Włoch. Królewskiemu 
jachtowi towarzyszyć będzie jacht „Trinity“ oras jacht 
„Alberta“. Królowa zabawi około miesiąca na stałym 
lądsie i wyląduje z powrotem w Cherbourgu. Prze- 
pędzi ona jedną noc w ambasadzie angielskiej w Pa- 
ryżu, a nassjutrs wyjedzie przez Mont Cenis i Tu- 
ryn do Avony nad lago Maggiore, gdzie czekać bę- 
dą na nią sir Augustus i lady Paget. Królowa mieć 
będzie w orszaku swoim jenerała Ponsonby i jednę 
damę dworu, prawdopodobnie lady Churchil i około 
trzech tygodni zabawi w willi Clara, należącej do 
p. Hornfrey i położonej między Bavano i Stresa, o 
ćwierć mili od pierwszego i uważanej powszechnie za 
raj ziemski. Ogrody tej willi są wspaniałe. Villa ta. 
leży naprzesiwko wysp Isola bella, Isola Madre i Isola 


Pescatori i uroczy przedstawia widok na lago Mag- / 


giore. 


WYiadomożeł polleyjme: Straż policyjna 
przytrzymała: Józefa Śmiecha, za kradzież rzeczy; Sta- 


nisława Lipińskiego, znanego żebraka, za podejrzane - 


posiadanie znaczniejszych pieniędzy i klnczyka; za pi- 
jaństwo cztery osoby. 

W policyi złożono: chustkę do odziewania, znale, 
słoną przez Advlfa Szlittera, faktcra; złoty kólezyk, 


znaleziony w ulicy Grodskiej przez p. Klazcerową, żo- « 


nę urzędnika urz. prob; świadectwa na imig Andrze- 
ja Kleina, znalezione przez Jana Banatowicza w uli- 
cy Wałowej; książeczkę notatkową towarów wybra- 
nych, przed kościołem XX, Franciszkanów przez Grze- 
gorza Grudnia, wyrobnika; sakiewkę z pieniędzmi, 
znalezioną w ulicy Żydowskiej przez Antoniego Rosz- 
kiewicza, listonosza. 

TEATE. Wo czwartek d. 13 marca obraz lu- 
dowy w 4 aktach ze śpiewami i tańcami, oryginal- 
nie napisany przez Adama Staszczyka, z muzyką K. 


Hofmanna: Noc Świętojańska. — Początek o g. Tel.. 


— Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół 
sztuk piąknych otwarta codzienni: od godziny 11-tej 
do &-tej prócz poniedziałku. — Wstęp w niedzielą 
1% centów, w dnie powszednie 30 centów. 

Dnia 12 marca wicher zachodni, chwilami śnieg 
we dnie i w nocy; termometr od O'O doszedł do 2'4 O, 


- nawał Wenecki, o którym pierwszy raz dowiedzie- 


Barometr nisko; O gods. Gej rano dnia 18 stan jego 
był 728 3 milim.; termometru = 0'4 O. 

— w piątek d. 14 marca: ŚŚ. Zacharyssza i Ma- 
tyldy. 
cz 

KONCERT. .... Omne tulit punctum qui miscuit 
utile dulci; w tych słowach poety da się streścić 
wrażenie wczorajszego wieczoru muzykalnego, po któ- 
rego skończeniu wszyscy z żalem pytali: jakto, już? 
A przecież nie była to żadna nowość ani nadzwyczaj- 
ność. Rok rocznie o tym czasie zgremadza Krakowian 

koncert amatorski urządzony przez p. M. na korzyść 
jednej z najpożyteczniejszych instytucyj miasta na- 
szego, to jest Zakładu osieroconych chłopców, insty- 
tucyi pożytecznej także pod względem estetycznym, 
gdyż d»je nam jedyną okazyę usłyszenia xachwyca- 
jącego śpiewu opiekunki Zakładu. Rzeczywiście, że 
epitet „amatorski* uważać tu należy za licencyę 
poetyczną. Kto rozporiądza takim głosem i taką tech- 
nika śpiewu, kto mógłby iść w zawody z najpierwsze- 
mi śpiewaczkami oper europejskich, ten traci prawo 
do nazwy amatora lub amatorki, w znaczeniu przy- 
najmniej, jakie zwykle tym wyrazom bywa dawane. 
"Ten też wzgląd ośmisla nas do wyrażenia otwarcie 
naszego sądu tem bardziej, że krytyka ta choćby nie 
wiedzieć jak chciała, nie miałaby co krytykować, chyba 
niedość, nie tyle cobyśmy wymagać mieli prawo, po- 
paważny program ogólny konsertu. Usłyszeliśmy tam 
parę nowości, które pragniemy, aby 1ienarażały 
się więcej na utratę uroku nowości. Zamiast zapo- 
wiedzianego walca na mezzo sopran Yradiera, po- 
dano nam Oczko me Reicharta, zapewne z ważnych 
powodów, lecz kompozycyą całkiem nie nie zna- 
czącą choć znakomicie wygłoszoną. Wreszcie i Kar- 


maj czerwiec 48':40— —mark, cfiarowano — Sz05e 
sin, 10g0 marca: w miejscu 5010 márk., ns 
wiosnę 5050 mark., na czerwiec-lipiec 51/20 mark. 
— Berlin, 1030 marca: w nmalejsóa 51'20, mrk., 
aa marzec —'— mark., — ma kwiecień - maj 51 90 
ark., Ba maj-czerwiec 52'10 mark, — Paryż, 
1070 marca: ma ten miaiąc 54-25 frank., na kwiecień 
55:— frk. maj-sierpień 56 25 frk, na wrzesień-gru- 
dsień 55°75 frk. ; 

Hafta. — Wiedeń, ligo marca: sa 50 kifo 
s ciema s dworoa 9'15— sk. Tryest, 10g mar 
ca za 100 kilo bez sha 1225 zir. — Brema, 1056 
marca ża BO kilo 885 mark. — Hamburg, 10ge 
marca: w miejsen 8 90 — mark., Es marzec 8'90— 
aark., ma Bierp.grudz. 10— mark, — Aatwer 
pia, 1050 marca za 190 kilo £2— frask. —- Mo 
wy Jerk, 10go marca za gałozę (== 2, kilo) — 
9— el, pap, — w PFiladel£l 9 ot pap. 


PRZEGLĄD POLITYCZNY. 


Dpi leleorekoji. 


Paryż 11 marca. Wedłog tslegramu z Lon- 
dyau do Le Temps, waranki pekoju między An- 
elig a Afzanistanem będą prawdopodobnie takie: 
Olstąpienie Chyberu, Kurum i Ksandahżra i trzy- 
manie ctsł;ych ajentów aneislskich w Afgenistarie. 

Eondym 11 meres. Pall-Mall-Gazette doaia- 
duja się x Kopenhagi z najlepszego, jak (wier- 
dzi źróśła, że ks. Bismark proponował Danii 
unią eelaą i taryfową. 

Londym 11 marce. Półarzędownie utrzymują, 
ża Anglia chca zatrzymać Dżellalslabad i Karda- 
har, gle pozostawi emirowi nadwyźzg dochodów 
z tveh prowinoyj. Zamianowenie nowych minis:rów 
w Kzipcie nia nchyliło tam kłopttów. Stan obecny 
tego kraju uważany jest za tymczasowy. Nabar 
ma tu przybyć dla dania Bzaconefisldowi wyja- 


liśmy z programu, że jest Musseta podczas gdy 
dotąd zawsze mieliśmy za jego autora Massógo, nie 
zupełnie odpowiada naszym pojęciom o pięknie. Ale 
za to koncesya ta zrobiona smakowi, obficie okupioną 
została wykonaniem tej łamanej sztuki, wykonaniem 
graniczącem z nadludzką techniką koloraturową. Za- 
chwycił także wszystkich cudowny duet z Orfeusza 
ka A kam piękny, zwłaszcza w niektórych 
wilach do siły dramatycznej podnoszący się sopran |; >; FERRE È as 
panny B. dzielnie a AE oi mezzo fue 0 ppetopo mania Chadywa i o działalneści a- 
sopranem, aby dać nam próbkę interpretacyi klasycz- ges ada py p M Moli 
nego dzieła, jakiem pochlebić się może Kraków. GEE wej marca. E. dzi > Pe zd 
O innych uumeraca programu, usuwających się MUIENEE PPTA ZABTANCEDYC ONA SD ARI 
zresztą x pod ścisłej krytyki jako produkcye amatnr- Sądzą, że zaprowadzi on zmiany w niektórych po- 
skie, powiemy tylko, że chór męski Fssera pod kie- salstwach. Correspondencia potwierdza, że Manuel 
runkiem p. Barabasza lepiej był wykonany od Sere- Silvia mianowany będzie na miejsce Molinsa po- 
mady Abta, choć też nie zupełnie nas zadowolnił, słem = Paryżu. Gaceta oglasa erem si 
Orkiestra wojskowa 40 pułku pod kierunkiem p. nrzednia Spraw EE , 4 da oli 
Patske wielką przyjemność nam sprawiła dobrem ode: a E Fi SA en wahdi Pi AS 5 
pogo pone eneko reni Gór "|cno podwładnym urzędaikom, aby szenowali wol- 
fc ° [nosé działania i popierali szczerość głosowania. 


W przyszłym tygodniu, prawdopodobnie we 
czwartek, pedajmió napowróż Rada państwa obra- 
dy swoje, gd 2 do owego czasu delegacye wspólne 
niewątpliwie praca swo ukończą. Dalegacya au- 
stryacka już je nawet skończyła, czekać jeszcze 
tylzo musi na delegacyę węgierską, która ociąga 
Sig z pełnem posiedzeniem widocznia dla tego, aby 
zcstaw.6 rejmowi wggierskiema dość czasu do za- 
twierdzenia, a względnie do przyjęcia. „do wiado- 
mości trattata berlińskiego, od czego czyni uchsa- 
ły swoje zawisłemi. Co się tyczy Rady państwa, 
dzienniki wiedeńskie donoszą, iż pierwszym przed- 
miotem obrad Izby deputowanych, będzie prori- 
zotyczne dalsze uchwalenie budż,etu, bo jak wia- 
domo dotyczasowe pozwolenie na wydatki i pobór 
dochodów upływa z końcem marca. Oczekują także 
Izbg przedł,żenia o kredyts dodatkowa do bndża- 
tu na r. b., włącznój sumia 400,000 str. 

W parlamencia niemieckim wniósł Winterer in- 
terpelacyę tyczątą Bię rewizyi ustawy © wychowa- 
siu w Alsacyi i Lotaryngii. Od czesu zabrania tych 
prowincgj, rząd niemiecki stara sig pozbawić da- 
chowieństwo wpływu na szkołą, usuwać katolickich 
nauczycieli i zacierać f:ancusczyznę. Nazwał or 


Wiedeń 11 marca. : 
"Na dżisiejszy targ dowieziono żywej nierogacizny 
galicyjskiej 1942 sztuk, Średnio ciężkich węgierskich 
1202, ciężkich bagonów 1138 sztuk — razem 4282 
sztuk. 


Galicyjskie płacono złr. 30 do 34, 36 złr., średnio 
ciężkie węgierskie od złr. 31 do 36 złr., ciężkie ba- 
gony od 36 do 40 złr. za 100 kilo żywej wagi. 


Targ był bardzo mdły. 
Wilhelm Amirowicz, 
Caffé Stirbbk. 


i 


Kasa Oszczędności w Krakowie. 


Stan wkładek dnia 31 stycznia 
1878 roku wynosił ... . . złr. 5,310,270 e. 43 

Od 1 do 28go lutego 1879 roku 
R UZO oo OOO złr. 237,616 e. 63 
Razem złr. 5,547,887 e. 06 

Od 1 do 28go lutego 1879 roku 


ó Ri ARS ł. 145,452 o. 61 |ntuczycieli praskich szkołą sosyalistów. Podsekre-| Polić Corr. ogłasza dziś ważniejsza wyjątki s no- | paliły się. Cytadela, urżąd pocztowy, urząd telegra- |6 h A mk 
MIĘSA dnia ao a= eeaeee tarz Herzog ożnajmił, ża rząd nie przedłoży usta-|ty okólnej ramuńskiej z 3 marca b. r. odpowiada- |ficzny i inne budynki publiczna stoją pod wodą. p He aih Listy zast. galio. Zakladu 
1879 roku 5 są 5.402 434 o. 45 [Yy © wychowaniu w duchu przez interpalacyg ż;-|jącej na liczne odezwy półarzędowych głosów ro- Bzegedin jest zniszczony. Reprezentacya stolicy za- 7t. A Eo ; 
E ESE SEENT ; danym i zapiera się krzywdzenia Kościoła kotolic- |gyjskich, twierdzących, że: 1) Rumunia zawdzięcza rządziła wysłanie do Szegedins Środków ratunku ij  Usposobienie giełdy: mdłe. 


kiego. łuerher popiera Winterera, skarży sig 
aa zaprowadzenie protestanckich książek ezkolnych 
w szkołach katolickich, na zepsucie moralne nau 
czycieli, nazwał ich nawet „bandytami*, za co przy- 


Wiedeń 11 marca, 
A kowita. — Xa namena (aczgowisku przy 


1070 marca: na marzec 48'40 mark, ofiarowano; — na 


 |zdrowia miał ucierpieć. Cesarz stłaxł sio wpraw- 


ż - EJ z RZE 
8 i = ZŁ c 
p papra EPAL AS z zak Sf: 
En - r OPENEN E E A E D AE S E A EDE S. ZSZ 


wołany został do porządku. Mówea bronił wycho- 
an pod okiem Kościoła i wolności nauczania. 
Bronił systesu rządowego Puttkammer jako były 
urzędnik pruski w Alzacyi. W ecząch jego” kraje 
zabrane są rzczęśliwe a przeciwnicy chcieliby tylzo 
przywrócić rządy klerykalne. Na tam skończył epi- 
zod, a Izba przeszła do budżetu. Z powodu budżetn 
wojskowego postawiony był wniosek Biiilera 6 po: 
wszechne rozbrojsnie, o którym wczorzj doniósł 
aasa był telegram. Podczas obrad „nad etatem ma- 
rynarki rozprawiano nad rozbiciem się okrętu 
„W. Elsktor*. Żądano, aby Iba był: uwiadomioną 
9 wyniku śledztwa. Ze strony półurzędowej zaprze- 
czają pogłoskom o zamiarza rozwiątania parlamen- 
łu; polegają ons bowiam „ns praypuszczeniu, iż 
nie przyjdzie do pojednania siędzy rządem a par- 
lamentem 69 do ustaw fidatsowych*, Zaprzeczenie 
ma zatem widocznie na cfu wyrasić nadzieję, ii 
przyjdzie do zgody. > 
Również ze strony urzędowej zaprzeczają, aby 
w gkatku upadnięcia cesarza Wilhelma, stan jego 


szkiwały ją ludy tatarskie. które podbili książęte 
rumuńjcy. W początkach XV w. przeszła Dabraces 


garyi, lecź od Ramutii. Dalej podnosi minister rumuń 
ski powody, dla których Besarabia była dla Rumuni 
ważniejszą niż Dobrucza i udowadnia z jaką tole 


skie Dobruczy wobec Bałgarów (amtejszych. Depe- 


rosrjsko-rumr ńzkich. 
Jakie panuje obecni 


wręczył nawet ks. Karclowi depesz odwołających 
ale i tytuł jaki gabinet petersburski nadaja zastępcy 
jego -w Bukareszcie. Prowadzący interesa legacyi 
w nieobocnośći posła lub ambasadora zowie się w ję 
zyka dyplometycznym chargé d'affares. „Rosyanie 
nazywają obecnie swego jenta chargé des affaires 
co robi go prostym ajentem /kŁandlowym lab adwo- 
kackim. Rozróżnienie to ubliża wiaslce Ramunom. 


dzie, ala nie nia zagraża jeno zdrowiu. 7 
"Dziś stoczyć się ma w Wersalu wielka bitwa o 
wytoczenie procesu gabinetowi 1632 maja. Powsze- 
chnia prreridują, że wniosek Brisgona zostanie od- 
rzucony. Ale potrzeba, aby Izba nie przystąpiła do 
rozpraw, lecz wprost do głosowania. W razie bo- 
wiem rozpraw Fcurteu chce żądać stawienia jego i 
iego kolegów przed sąd, gdyż nie chca łaski, ale 
sprawiedliwości. Sktzjna lewica wyznaczyła juź mow- 
ców, jak Ludwik Bizne, Madier-Montjau. 

Nic bardziej nia moża dawać pojęcia o nieskoń- 
esoności jak rokowania eu tryackc-toraczie 0 Z8- 
warcie konwencyi. Cięgną sig już cne przeszło sie- 
dem miesięcy, a zdaje Się, Że nie postąpiły ati 
krok naprzód, przeciwnie wypadki cofięły je wtył. 
Co chwila prawie powstają nowe wersje o powo- 
dach tej zwłoki. Dziś pp. Times twierdzi, ża wa- 
runki rządu austryackiego przesłała Portą gabine- 
towi angielskiemu do ocenienia. Słusznie powie- 
dziano, że tyle jaż bsło tych waranków hr. An- 
drassego, iż lord Beaconsfield zastanawiając się nad 
każdym z nich x osobna miałby pracę kilxomia- 
Sigczną. Nie baz słaszności podejrzywzją Rosyę, że 
głównie ona wpływa na utrudnienia tej sprawy. 
Leży to bowiem w jej interesie podwójnym, bo 
daje broń opożycyi przeciw hr. Andraszemu i u- 
trzymuje niepewność w Bośni i Hórcagowinie. Po- 
dejrzenia te idą tak daleko, że do jednego z dzier- 
ników wiedeńskich donoszg z Tirnowy, iż za po- 
średnictwem rosyjskiem powstał między Serbią i 
Czarnogórą sojusz, którego celem jest wywołanie 
na wiosnę powstania = jednej strony w Bośni i 
Hercegowinie, a z drugiej w Macedonii. Wielką 
ilość broni i amunicyi miano jakoby wysłać z Bur- 
gos przez Plownę do Sarbił. Rosya liczy na to, że 
mocarstwa pozwolą przedłażyć jej okupacyę, a w ta- 
kim razie plany Sarbii i Czarnogóry znalazłyby 
w niej silne poparcie. Wiadomość ta zakrawa bar- 
dzo na wymysł, zwładzczs, że ją znajdujemy w tak 
niepewnem jak N. fr. Presse źródla; w każdym 
jednak razie uderzać musi, że jen. Ignatiew wy- 
szedł nagle na jaw i z Nicei, gdzie mieszkał dla 
poratowania zdrowis, pojechał do Paryża, jak gło- 
Szą, w misyi specyalnej. W ZAS, 

W uzupełnieniu wczorajszej depeszy z Agence 
russe zaprzeczającej, aby projekt konferencyi wy- 
szedł był od Rosyi, donosi Polgf. Corr., ż6-nota 
okólna rosyjska wysłana niedawno do mocarstw 
traktatowych, dała powód różnym fałszywym tłu- 
maczeniom. Gabinet petersburski ograniczył sig 
w tej depeszy jedynie na przypomnieniu spraw je- 
szęza niezałatwionych (les faits; non resoluta), któ- 
re we'wili gdy wojska rosyjskie cptazczą Tarczę, 
megg być powodem nowych zawikłeń Dapesza ta 
nie wspomina eni o Bułzaryi, ani o Eonferencyi, i 
w ogóle nie podaje żadnego sposobu rozwiązania 
tych spraw, lecz naznacza je tylko. Zresztą w ko- 
łach półursędowych rosyjskich wątpią, aby konfe- 
rencya mogła doprowadzić do pożądanego skutku, 
gdyż towarzyszyłyby jej te same tradności eo kon- 
gresówi berlińskiemu. ` . 


Ostatnie telegramy „Czasu,“ 


Wiedeń 13 mersa (pryw). Katestrcf+ Szo- 
gedina góruje wyłącznie ponad wszystkiem. Dion- 
niki zamieszczają artykuły watępns, ubolawające rad 
niejzczęściem tego miasta i krytykujące niedosta- 
teczność środzów zsrządzonych dla ochrony od wy- 
lewa. Sejm węgierski był wczoraj widownią hałs- 
śliwych zajść wśród wzburzonych rozpraw. Skrajni 
lawica uderzała na rząd z powodu niedostatecznego 
zatezpieczenia Szegedyne. Wezorajszej nocy pano- 
wała w Bzegedynie zupełna ciemność, gdyż nie mo- 
źna było zapalić gazu. Trzy czwarte miasta stoi pod 
wd}; miejscami woda doszła do 7 metrów wysc- 
kości; bóżnica i szpital miały się zawalić i zegrze- 
bać w gruzach swoich wiela osób. > . . | 

Buda-Peszt 13 msrca. Minister skarbu Sza- 
pary za Bzczególnym rozkazem Cesnrra, odiechał 
do Szeęedina, wziąwszy z sobą 200,000 złe. Dipo- 
aza z Szegedina wysłana przas kolej rządową dc- 
nosi: Wczoraj cztery pociągi osób ratujących się 
adjechało. Szegedn po większej części zawalił sig; 
bardzo wielka liczba osób zginęła. Napló utrey- 
muje, żs 1500 domów zawaliło się i że kilkaset 
osób Śmierć znalazło. Roboty około ratunku ener- 
głcznia są prowadzone. Dat urzędowych jeszcze nie 
ma, aby zbadać wielkość klęski. Cesarz (fiarował 
tymerasowo dla wsparcia najnaglejszego ubogich 
10 000 -złr. z kasy swojej prywatnej. 

Buda-Peszć 12 marca. Dzisiejsze posiedza- 
nie Izby poselskiej po uchwalenia bndłetu minister- 
stwa handlu musiało być na żądanie kilku posłów. 
przerwanem. Posłowie rozmawiają po kilka grupa- 
mi o katastrofia w Szegadynie, o której otrzymali 
prywatne danesze. Między innymi odczytał redaktor 
Pester Lloyda poseł Falk depeszę sprawozdawcy. 
driennika, który brnąc po pas w wodzie niósł de- 
peszę do urzęda telegraficznego, a powracał na 
pontonie. Ministarstwo do godz. lej w południe nie- 
otrzymało świeższych depeszy -z Szegedynu. _____. 

Peszć 13 marca. Połączone wydziały delegacyi 
węgierskiej przyjęły przedłożenia rządowe o okupa- 
cji wedłag znanych wniosków sprawozdawcy. Rząd 
złożył te sama oświadczenia, jak w delegacyi au- 
stryackiej. Jutro odbędzie sig posiedzenie pałne 
w colu wysładhsnia sprawozdanie. Wczorajsze tela- 
gramy z Szegedina donoszą: Wody leją sig po- 
tokami szumiącemi z dwóch stron do miasta i dwie 
trzecie miasta zatopione, domy walą się szeregami. 
Lud z nieopisenem przerażeniem: uchodzi ku Nowemu 
Szegadynowi albo do wyżej położonych części miasta. 
Oprócz bożnicy miał sio także zawalić dom schro- 
nienia Bierót, którego wszyscy mieszkańcy zostali 
w gruzach zagrzebani. Dwa budynki fabryczne za- 


ludzi dla ocalenia zagrożonych: już dwa pasiggi 
z taką wysyłką odeszły. W kcszarach i innych ba- 


jących się z Szegedina. 


pochodzenia. W obizernym. historycznym wywodzie 

przechodzi p. Kampineano wypadki ostatniej wojty, 
wsfomina o konwentyi rosyjsko-rumuńskiej, 0 zd 
byciu Plewny; wykazuje. ża Dobrucza prawnie na - 
leżała sig Ramunii, w XIII bowiem wieku zamie- 


pad panowanie Sułtana, który odsrwał ją nie od Ba- 


ranorą i sprawiedliwością postępują władze rumuń | 

sza ta stanowi ciekawy przyczynak do stosunków 
r CERS 

e rozdrażnienie: między Ru- 


munią a Rosy4, dowsdsm nietylko wyjazd bar. Stu- 
arta, który, jak się teraz dopiero pokazało, + nie 


dynkach stolicy przygotowano schronienie-dla ratu-| 


szedł wielki pociąg z laćźmi ratujgcymi się do Ki- 
kindy i Zsomboliś. Większa 
liła się. Bardzo wielka liczba osób zaginęła. Mini- 
ster spraw wewngitrznych wydał pod d. 11 b. m. 
okólnik do ju”ysdękcyj, wzywając te władze do 
zbierania stładsk na za'opionych niziny Alfóldu. 
Berlin 12 marca. Cesarz przyjmował dziś hr. 
Szuwałowa, który tu wczorsj przybył i ma ju. 
tro rano ztąd odjechać. Popołudniu o 43j Cesarz 
naradzać się bedzie z ks. Bismarkism. 
Londyn 13 marca. Times- poświadcza, że An- 
glia i Francya nie wyznaczą komisarzów dla u?0- 
rządkowania fiansów tureckich; wogóle nic sig 
w tym względzie nie zrobi, dopóki Porta nie za» © 
prowadzi stanowczej kontroli. $ = 
Bukareszt 12 marce. Senat uchwalił wnio-= 
sek wzplędem rewizyi konstytucyi w myśl uchwał 
więkazości 41 głosami przaciw 6, ` SENS 
'Wirnowa 12 marca. Powstanie t 
man Bazarze stłamione. BE" 
Petersburg 12 marca. Dzisiejsze dzienniki 
ogłaszają oświadczenia ‘prif. Lewina, który wczo+ 
raj wyjechał. Bezmi on»: U Prokowiewa znalazłem 
wyr: ź1e ślady dymienic pachwinowych, jako. pozo- 
stałość po przebycia przed trzema laty kiły, co po- 
„| twierdził sam pacyent, pozostała blizna i zapalenia 
lewej dymienicy w skutku zaziębienia i ciężkiej 
pracy. Nie mogłem wykryć żadnego objawu jakiej 
choroby zaraźliwej, nie mówiąc już o dżumie. Ró- 
wnież u innych trzech chorych w tutejszych Ezpita- 
łach, wszystkie objawy były tylko zwykłemi ne- 
stęnstwami choroby kataralnej reumatycznej. 8 
Petersburg 12 marca. Telegram prof. DrEich- | 
walda z Wetlanki z d. 8go b. m. donosi: W ciągu 
grudnia umarło w Przyszybie 16 osób. Dźuma dc- - 
stała się tam do dwóch domów z Wetlanki, któ. 
rych wszyscy mieszkańcy, w jednym 8, w drugim 
4 osób, wymarli. Od tych osób zaraziło się w trzes 
eim domu cztsreth ludzi, którzy wynieśli : trupy. 
W dwóch przypadkash choroba trwała 6 dni. Od- 
grudnia nikt w Pryszybie nie zachorował. OdoBo-- 
bniania Pryszyba zostało już 20go lutego zniesione. 
Petersburg 12 marca. Międzynarodowa ejet 
cya telegraficzna donosi z Taszkendu zd. 11 
b. m.: Mahomet Jakub chan zajął tron Afgani- 
stann,  Pogelstwo afzańskie otrzymało z Kabalu 
4 1730 lutego wiadomość, ża dwa bataliony angiel- 
kie zostaly na bok od Kutram pobite przez ple- 
mie G:sldża, straciły wszystkie zapasy i EIA 
Mieszkańcy warowni Lagma, o 24 wiorst od Dżel- 
laląbada udsrzyli na załogę, wszystko zniszczyli i 
złupili. Dowódzoa okaty, odesłany został do Jakuba 
chana do Kabula. Jak donoszą Afzanie, między 
Anglikami panuje wielki popłoch, s położenie ich 
jest bardzo trudne. Wojsko afgańskie odbyło d. 28 
lutego w. Mozariszerif nabożeństwo żałobne za emi- 
ra i złożyło nowemu emirowi Życzenia. Poselatwo 
ufgańskie w towarzystwia urzędników rosyjskich © 
Malewińskiego i Ibahowa, którzy je odprowadziii | 
do Amu-Daria, cdjechało dziś z Taszkendu. Cesarz 
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„Szegediu 13 maro godz. O samo. Daid od- 


część Szegedina zawa- 


posłachanie posłowi angielskiemu lordowi is 
mopol 12 marca. Flota angiel- 
łzić atoki Bósika Kupelian 
armeński schizmatycki, podał się do dy- 
j do Rzymu, aby uzyskać przebs- 
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ureckia w Os- 
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zupełaym braku transakcyj not. nom, bez zmiany 28 zir. 
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3 % T ae CEŁ 

NA WIELKI POST 
Dwie godziny adoracyi Najśw. Sakra- 
mentu 10 c. — Famiętaj o ostatecznych 
rzeczach, a wiecznie nie sgrzeszysz. 12 © — 
Misya apostolska do pokuty 
grzachów prowadząca. 1 złr. 50 c. 

. — w'Księgarni katoliokiej 
Dra Wład. Miłkowskioego w Krakowie. 
BEE” Nadsyłający na te 3 dziełka naleiność z góry 
przekazem pocztowym, kosztów przesyłki nie ponosi. 


Podziękowanie. 


Przed l0ciu laty kupiłem w składzie p. Fa 
Miasłowskiege w Krakowie, 
rego byłem zupełnie zadowolony 2 
drugie Bchweighefera. Pod względem przystępu 


ceny i bardzo dobrych instrumentów, miło 


temuż Panu publicznie podziękować i każdemu -ja- 
_ ko nozciwą i rzętęlną firmę polecić. (7125-1-8) 
oo J. Zaleski. 
Wezwanie. 
Tadeusz Sobieniowski, były se- 
kwestrator miejski, zmarł w dniu 10 
kwietnia 1878 r. Wzywa się zatem 
wszystkie strony, któreby jakie pre- 
tensye do $. p. Sobieniowskiego z po-|1 
wodu jego czynności sekwestratór- jw 
skich mieć mogły, aby pretensye te 
" w terminie miesięcy trzech w Magi- 
stracie zameldowały, po upływie bo- 
wiem powyższego terminu kaucya 
służbowa zgłaszającym się sukceso- 
rom ś. p. Sobieniowskiego wydaną| 
zostanie; Magistrat w rozpoznawa- 
nie później zameldowanych pretensyj 
wdawać się nie będzie. 


obecnie. kupiłem 


dnia 1 marca 1879 r. 


czemnście nie głosili w sobotę. pieśni .„Szabas zł 
szyro* po polsku, że 3401a rocznica . 


wadzenia z pracy „bachóymer i bałweińera* 600,000 |A numer [i tym sposobem zyska prawo do grania na les erygimalmy. Po rsgularnej wy- Uwaga. Bilans i sprawdzanie onegoź, z dniem 22 .b. m. ir, ` 
męiów na pustynię tułaczą, gdzie nie mano żydom. | Plagio moja tas Brag niedotrzymania ję party owi a gło da bah f Biurze: 'TowarzystRa Zaliczko: 
szczymy — dziś nas miliony ma prawo obywatel- brw M ME ce di trzymania waranzów sapłaty gaśnie wprawdzie wszelka pretensya 


stwa? — powinniśmy wigo. być ciałem i, duszą Po- | 18 


Jakami! precz ze żydowszczyzną! w przysłowiach 
włoskich Józefa Webera znajduje się: „Tante volte 
al pozzo va la secehia, ch'ella vi Jascia ił manico 
el'orecchia ||. (730) Mau. W. 


w średnim wieku, znana tu przez 
Psoba domy, w których zajmowała, się 
wychowaniem i pielegnowaniem. dzieci znów: s 
poszukuje miejsca. Wiadomość przy ulicy Szpital- 
nej L. 405 w oficynie na piętrze. (729-1-3) | 


Dom zleceń i Skład Nasion 


dawniej J. Jerzumanowskieg 
ulica Sławkowska L. 263, — 
ma zaszczyt polecić Szanownej. Publiczności; 

Nasiona krajowe i zógraniesne z najlep- 
Bzych źródeł. — Flance szparagów wyboro- 
wych 2 i 3- letnie. 

Herbatę chińską po 2—8 złe. za /, kilo, 
okruchy z wyborowych gatunków herbaty po 
1 złr. 40 c. za Y; kilo. — Bulion ukraiń- 
gki. — Wino węgierskie natńralne. — Wódki 
ze słynnej fabryki hr. Drohojowskiego w Bo- 
lanowicach, Starko autentyczną z 1848/9 r.— 
Masło śmietankowe świeże z Ostrows. ma- 
sło kuchenne. — Bary z f:bryki Wgo Żeleń- 
skiego w Cichawie: szwajcarski w kręgach, 
limberski w cegiełkach. — Smarowidła ame- 
rykańskie. — Łyczko do wiązania roślin. — |. 
Maść do szczepienia. — Sprowadzone przez 
Towarzystwo rolnicze, przyrządy do ulepa 
nego mleczarstwa ,.. Oraz „ułatwiające robot 


narzędzia cgrodnicze amerykań. amista 

Przyjmuje w komis wszelkie produkta 
rolnicze. l 

Dostarcza do siewu zkóż ulepszonych 
najcelniejstych gospodarstw, jakoto: Jęcz- 
mień Imperial i Jerozolimski; Groch złoty 
paryski; Owies rychlik, kanarek szkocki; 
Owies zielony KI) ;” Pazenicę järg wy- 


bieraną; Łubin żółty. 


Ziemniaki Stolz von Chili — Eirly rosó. | r 


Š 6cio - tygodniowe. Rogalki: 

Len oryginalny rygski: > - 

Utrzymuje ajencyą4 główną: Dy: 

nafty Wgo Adama Skrzyńskiego 1 Bpółki|.. 
(6982-1-5) 


w Libuszy. s 
H. Lewiecekii 


"w Rynku głównym Nr. 49 na III 
piętize, gkładające się z salonu, my+ 
pialni, pokoju z przedpokojeńi i ktfóh 
nią jest do wynajęcia .od 1go'kwie- 
tnia; — również pokój diży|. 
na, dole jest na. skład” lub mapazyn 
do wynajęcia. = ` 


Naji. mieniiceki kawior z ru. Eiby 
netto 2 funty 5 m, 75 fans.4fan.19, m 75-4eu 
3 f. 18 m. — Najwiękaze mi F 
atem, świeżo opiekane, baryłka, 
a ok eiea agis atA T a pe. 
opiekane, świeże, baryłka, */, walls=='40 sztuk, 
brutto 10 fant? 3 m. 75 fon opłaśmie poer- 
tą i za zaliczką, poręczając za majlepszy i 
świeży towar poleca js; EEEO 

(728) wilh 


elm, B 


w Neumünster w Hiel.. 


Dra Pattisona 


wylecza natychmiast i koi' szybko 
___ goŚoleo 1 rónmatyzmy. |. 
wszelkiego rodzajń, jakoto: cierpienia twa- 


„ piersi, szyi.i zębów, gościeó gło 
rę i È kolana, rpani M jose 


|. „grzbietu i bioder., 
W paczkach po. 700., w POŁPAGEKACh go 


w Krakowie, ulica Grodzka. (T-12- 


Czcionkami Drukarni „OZASU*. 


Architektów i Budowniczych, że zastępstwo nasze powierzyliśmy Panu 


który sam tylko upoważniony jest do przyjmowania zamówień na nasze 
znane, podwójnie glazurowane wyroby steingutowe, jakoto: rury do 
wychodków, kanałów, wodociągów i wentylacyi, 
płyty na kominy i mury, osady do kominów we wszel- 
| pz.|Kich formach i rozmiarach, zlewy, wychodki, naczynia wszel- 
fortepiano 3któ-|kiego rodzaju , 
trotoarów i t. p. 


mijesó| ; : 


Pierwsza Floridsdorfska c. k. uprz. fabryka rur steingu- 


z 3 ostrz. zł, 4'50, z 4 ostrz. zł. 5, z 5 ostrz. 
zł, 5:50, z 6 ostrz. zł. 6, z 7 ostrz. zł. 650, 
1 pasek wraz z pastą od zł. 1:60 do zł. 2:50 


F. 


saana wiedeńskie losy komunalne na spłaty częściowe. 


Magistrat kr; gł. m. Krakowa . Rocznie 4 ciągnienia. Główna wygrana złr. 200,000. Poboozne wygrane na przemian 


ł i i mr SA Enae a dziesięć złe. i za złożeniem dwiumastu missi 
Czlonkowie Synagogi psendo postępowej gę z” »"ugse ze: | ramą Biegne fe.) aim to ię razom 308, r aa py 


wystówiony. kwit 


miu kwitu dostawy wartość kursu losu odpowiednia opuszczonej spłaty w dniu przepadku 
po odciągnięciu nie złożonych jeszcze rat. 
darmo w podpisanym kantorze i we wszystkich miejscach 


winieyi 2 


kolej galicyjska PREZ Karola Ludwika. 


Zgromadzenie Walne Akcyonaryuszów 


odbędzie się w sobotę d. 17 maja 1879 r. o godz. 10 przedpołudniem 
tylarni 7 


zechcą złóżyć wzmiankof/aną liczbą: akcyj w myśl $$. 22 i 26 statutów, najdalej do d. 18 kwietnia r. b. włą-|wych wyzyskiwań, postara się Me- 
Gkiiig , a Otrzymają natomiast oprócz. potwierdzenia na ałóżone ąkcye, 


Sakiki is | 


Rz 


co "dó mie 
mócą konsyýgi: asób 
|formularze wydanć bądą bezpłatnie w wymieriióriych 


ry 


Wata gośĆGówa |: 


wini cedowane im karty 
oddać Jeneraliej Dyrekcyi. ` 


ból: | więc jak 25 i 
|. Wielen, dnia 8 marca 1879 r. 


40 o. do nabycia u E, Stockmara, Aptekśrza | ` 


s ZAB s Piątki 14 Marii 106 


` Niniejszem mamy zaszczyt zawiadomić Urzędy budownióze, Panów Unė Institutrioe 
sódant le français, le bon allemand (dialecte 
du Nord) et la musiqne désire se placer au plus 
vite. B'adr: Se Z. 749 poste rest, Craeovwie fr. 
(787-1-3) 
w średnim. wieku, ży- 


osoba czy sobie przyjąć obo- 


wiązek do zarządu domu lub też opiekowa- 
nia się dżieómi. — Wiadomość przy ulicy 
Florysńskiej pod Nr. 329 na drugiem 
piętrze. (645-2-8) 


Nauczycielki 
poszukuje się na wieś do dwóch panienek po- 
czątkujących, któraby posiadała także znajo- 
mość krawieczyzny. Porozumienie listowne 
pod adresem J. Tern Krzeszowice. 


Kandydat notaryalny 


z ukcń:zoną praktyką i egzaminem notaryal- 
nym; mogący każdej chwili substytuować c. k. 
notsryusza, posrukuje posady koncypienta lub 
sukstytuta. Zgłoszenia pod lit. J. AA. po- 
(623-3 3) 


Domek z ogrodem 


warzywnym i owocowym naprzeciw klaszto- 
ra na Półwsiu Zwierzynieckim pod Nr. 94|[ 
„est z wolnej ręki do sprzedania lab wydzier- 
łewienia od 1go kwietnia b. r. B.iżeza wia- 
domośś u p. J. Rutkowskiego przy ulicy 
|Krupniczej Nr. 8 w Krakowie. (635-8 4) 


Adolfowi Schererowi 


w Krakowie przy ulicy Mikołajskiej pod L. 450, PREZES 


Rady Nadzorczej Towarzystwa Zaliezkowego: 


w Krakowie 


„Spółki zarejestrowanej z nieograniczoną odpowiedzialnością* 


żłoby, rury do drencowania, płyty do 


zawiadamia strony interegowane, Że 
(586-3.6) 


dnia 30 marca r. b. to jest w niedzielę . 
o godzinie Bej popołudniu: 


odbędzie się ża rok 1878 : 
dziewiąte porządkowe zwyczajne 


Zgromadzenie Ogólne |; 
Członków Towarzystwa Zaliczkowego i 


w sali posiedzeń Rady miejskiej w gmachu Magistratu | 
przy Placu Franciszkańskim. 


Za najtańszą i najrzetelniejszą usługę zaręczamy. | 


towych, cegieł porcelanowych i wyrobów glinianych 
Lederer & Nessényi 


we Fioridsdorf i Wiedniu. 


Słynne brzytwy szwajcarskie AJENCE 
Jaques Lecoultra w Sentier. obznajemieni dobrze z ku- 
aea an z ża6i Bed 
pudełku zł. 2:50, z 2 ostrzami zł. 3-75, |? J%09 m! przyjęci JĘCĄ za wyBo- 
ką prowizyą dla Fozprzedaży 
chemieznych tluszezów. — 


Skład oryginalnych w Magazynie broni Oferty przyjmuje J. Mothe w 
J. Demmera w Krakowie. (186-16-) | Aussig R. M. (506-2-2) 


SUBSKRYPCWA ja 


 kanansareeroa 


ste rostaute krak ÓW. 


Porządek dzienBy: 


1) Wysłuchanie sprawczdania Dyretcyi i Rady Ńsdzorczej: 
z czynności rocznych i biląr su za rok ubiegły 1878. 

2) wysłuchania zdania Komieyi Kontrolującej i udzielenie 
Dyrekcyi sbzolutoryum. 


3) Rozdział zysków, — ustanowienie kwoty przeznacz mej na. 
fandusz rezerwowy i ostateczne. ustanowienie dywidendy 
na wniosek Rady Nadzorczej ($. 12 litera b. statutu). 


Th. Jacobiego 


(512-13-13) Miemoroidalny 


słr. 50,000 i słr. 30,000. 
Najbliższe ciągnienie 1 kwietnia 1879 r. 


4) Wybór dwanastu nowych Członków do Rady Nadzorczej, 
zmiany Umiombanku sprzedaje wiedeńs. losy kommin- 


w miejsce ustępujących i wylosowanych, oraz czteręch we- 
ryfikatorów do zatwierdzenia. protokółu odbyć się mającego 
SEE oston posiedzenia. 


otrzymaja kapojąty w myśl ustawy państwa z 30/6 1893 przez Unionban a 
ostawy Mariabilferstr. 79. 


z dokładaem oznaczeniem sprzedanego mu na dostawę logu wedle nerył przesyłka. oplata... Gi 


Gractz w Wiedniu 


gimalky, jsinakże bon: fikówaną będzie przy wczesnom ekaza= 


w godzinach biurowych °w Rua 
wego przejrzawe być mogą. — Udział rajmoiej w kwocie = 
ED Pe Briess złr. 20 do kasy Towarzystwa Zaliczkowego przez Członka vi 
Gi. |) Š . . . . $ . . 0 a0 . e iy 
to: wypadanie a CA AR aI o dł c b wniesiony, nie inaczej, jak za okazaniem książzczki udzia 


Speocyalny lekarz $ 
b 


Bliższe warunki w prospekcie, który można dostać 
subskrypo 


B yjaye 
SAEIA 00 ziaren aao ps So TO A Kokery Mio mO RTO DŁ wager, nej, zad, broda plogi, pie łowej nadaje prawo do wsłępa ma Zgromadzenie Ogólne 
; ' J Z > lane i brzemienne, wypryski, stłuszczenia, złonek wypowiedzianego udziału, utracił prawo wWstęgu. 
Kantor wymiany Ualon-Barko w Włiediilu Stadt, Graben 13.  |wyrmty świędzące i wselkie line. ` (57-11-20) na Zgromadzenie. ; (694-1-2) 


Takie kwity dostawy są do nabycia w Krakowie u Kurnatowskiego i Spółki. | Frant-Josofs-Hal Nr: 83 w Wiedniu. 
- : Kraków dnia 12 msrca 1879 r. Lu 
| UprZyw..- h Dr. F. Weigel. k 
OEE E E E E OE E E EE A =%) 
2 LA 


Obwioszczenie.| Kaniyist awakuy 


u 2050 (69888 | pyszikuje posady w biurze <notarysinem. 


Odnośnie do obwieszczenia z dnia | Łaskawe zgłoszenia podl teżami : E. W. 
18 lutego 1879 r. L. 1419 w czaso- 88. posto restante Dasto, (625-3 3) 


piśmie „Czas* umieszczonego, któ- u 
Dzierżawa. 


rem ogłoszono, iż jarmark na konie 

dnia 19 marca 1879 r. i następnych z 5 

w Tarnowie odbędzie się, — podaje| W dobrach Płoki, w obwodzie 

się dodatkowo do publicznej wiado- Krakowskim, 1/ą mili od stacy! Trze- 
binia, jest do wydzierżawienia pro- 
pinacya, 150 morgów mie- 


mości, iż z powodu panujączgo księ- 
osuszu w okolicznych gminach Tar- 

e ay mi wraz z gorzelnią od 1go 

czerwca 1879 r. 


nowa, wszyscy, którzy na tenże jar- 
Wiadomość na . miejscu, ostatnia 


mark do Tarnowa z końmi przybyć 
poczta Trzebinia. (450-3 3) 


sobie życzą, winni zaopatrzyć Bię 
TOWARY GUMOWE 


w świadectwa odnośnego c. k. Sta- 
rostwa powiatowego, że w okolicy 
wszelkiego rodzaju 
rozzgia za BALiSZKĄ (88-18-) 


w: której przebywają nie panuje za- 
J.E. Gekmeidler, fabryka gumy 


dna zaraza bydlęca. 
Również kładzie się obowiązek na 
w Wiedniu, Neubau, Btifigasse Nr. 19. - 


właścicieli koni, ażeby jadąc na ten 

jarmark, omijali z ludżmi i końmi 

miejsca zarazą dotknięte, i aby a hi 

brali z sobą siana, słomy i żadnych|| tor 

przedmiotów zarazę tę przenieść mo- _Likier Chiococa 
(Liquor Chiococae forttficans), 

najlepszy, najskuteczniejszy Oraz najpewniejszy 

| rodek 

do szybkiego i gruntownego 


gących. 
wzmocnienia 


Z miejsc, w których nie panuje 
zaraza, mogą być te powyższe przed- 
osłabienia męskiego 
przewyższa co do łagodności, i korzenno - ałod- 


a Ces: król. (CEL za 


o 


OBWIESZCZENIE 


> w A 


a3cie zwyczajne 


ces. król. uprzywilejowanej 


KOLEI GALICYJSKIEJ KAROLA LUDWIKA 


> w Wiedniu, 
w sali Stowarz. austr, Inżynierów i Architektów, I. Eschenbachasse'Nr. 9. 


Porządek dzienny: 
1) Sprawozdanie wydział rewiżyjńiego z zamknięcia rachunków z r. 1898. 
2) Sprawozdańie róczne Rady zawiadowćzej. 
8) Preliminarź budowy. 
4) Rozporządzenie nadwyżką z r. 1878. | 
5) Wybór wydziała rewizyjnego do zbadania: rachunków -z r. 1879. 


mioty tylko: za okazaniem certyfika- 
'|tu' odnośnego c. k. Starostwa w obręb 

 |gminy.miasia Tarnowa wprowadzone. 
6) Uzupełnienie Rady żawiadówiczej. : dE W owtów 1a ak AZ 


Panówie Akcyoharyusze posiadający najmitiej 40 akcyj, Życzący sobie wypełnić 'prawo głosowania, |dla ich koni i zasłonić ich od możli- 


kartę wstępu na-<Zgrómadźenić : walne. | gistrat p potrzebną sł amao 
'"Złeżenie akcyj usk +: as i 'pościółki- i dostarczy: takowych -po 
%Złeżenie akcyj uskutcóznić móżna: Eh umiaskówanyc 

„W. końcu podaje -się do- publicz 
nej wiadomości, iż w dniu. 19tyra 
mares b. r. i w następnych nie od- 
będzie się w „mieście Tarnowie jar- 
mark. na bydło rogate, owce, kozy 
i- płody” zwierzęce. 

Tarnów "7 marca 1879 r. 
Burmistrz: Wistocki. 


| mi w o. k. nprz. austr. Zakładzie kredytówym dla handli i przemysłu, 

i gim: - jm p. MuSziRotazylda; poc 

we luwówie: w Filii o. k. uprz. austr. Zakładu kredytowego dla: handlu i przemysłu, 

ao) 00 w. e. k.'uprz,' galicyjskim akcyjnym Bańki: hipotecznym ; 

ind w galicyjskim Bank dla handln i przemysłu; 

w Frańkfatcie n. M.:u pp. M. A. Rótszyłda i Synów; 

w Berlinie: w Banku dla handlu i przemysłu; 

w Wrócławiu: w szląskiej spółce bankowej; mianowicie: | i 

go składowych w Wiedkiu zapómocą konsygnatyj w dwójnasób, w: innych“ zaś miejscach zapo- 

ypiiacyj: w trójaasób wygotowanych , zawierających akcye W porządku arytmetycznym, do: czego 

kasach i egenturach. 

f ( eyan chcąty: wykotać prawo głosowania przez innego do owania prenume Akcyons- 

usża , raczy” odnosne , na imię obranego: zastępcy opiewające pełnomocnictwo, na oi wrotnej. stronie karty s 7 > 

gitjiętyjnej wystosofrść i własnoręcznie podpisać. aa) AES deca 0 
- PP. Akcyonaryusze, będący zatem*w posiadaniu głosów na podstawie pełnomocnictwa przeniesionych, | pienia męskiego; pollnoyi i t. p. w przecią- 

legitymacyjne (pełnomocnictwa) najpóźniej -w przededniu ' walnego» Zgromadzónia |gu 4 tygodni, wszelkie inne choroby tajne 


należy). 


Ważne dla pp. majstrów 
krawieckich. ` 


Ci panowie majstrowie krawiecoy, którzy 
życzą sobie: otrzyszać piękny: zbiór wzorów 
gustownych, modnych materyj £ wełny owczej 
po tanich cenach: na- ubiory męskie i 
dziecinne. zechcą się udać do podpi- 
sanego handlu sukna. i 
Próby. przesyła się bezpłatnie a nadcho- 


Wr. Sehwalgera 


we- wyciag rośliny wa 


męzkie i.żeńskie w najkrótszym czasie. 

- Flagzeczka 2 złr. w. a. Wraz z opisom 
utycia i korespondencya wprost za nadesła- 
niem. gotówki, przekazem lub zaliczką na- 
leżytości i ; _(666-2-50) 


Każde 400akcyj dają. prawo do jedriego: głogu, żaden ojędńikk -Akoyonaryusz 


Nagie 20' 3 Í onie! może zastępować. 
jak 25 głóków we właśtiem i mocodawców imieniu. 


(6008-83) 


Rada Zawiadówoża.. 


zaliczką pocztową. (634-4 8) 


Jan Glinzberg, 
Dé.: Sottwaigor'w Wiedniu VII. | | skład fabryczny sukna. w Graou 
Sohettenfeldzasse 60. ! : w .Btyryi. 


Odpowiedsialny rządoa ;Dzukarni Jósef Łakocińsk, 


dzące zamówienia wykonywa punktualnie za _ 


